
m m m ś w m
l i i « i l i i i S

M M W
l i l i i #
W  : : ikw iiiW /,

[<\'iP li,7Ę‘-H'!

t w aI l i i i

I liS P '

$ $ ł *
W S ń i i & i i i i

Z n a jd u je m y  »Ig u p ro g u  la ta , C zeka ją  n a *  dn i p iękna  I pogodne, 
i a k  Je n a jle p ie j »pędzić?
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■M4  i : ll ------  aportow ych l Zapew ne. A le  »port n ie  Jeat Jedyną fo rm ą
od poczynku  I o d prężen ia . G ry  I ćw iczen ia  »portow e nie w szystk im  o d 
p o w iad a ją . Poza tym  — » p o rt z a m y k a  się w  k rę g u  stad ionu, p ływ aln i, 
k o rtu  lu b  b ieżn i.

Is tn ie je  Jednak Inna d z ied z in a  zb liżon a  I spokrew n io na  za sportem . 
Jest n ią  tu ry s ty k a . D aje n lem n ie jszą  swobodę ruchu  na św ieżym  po
w ie trz u , w zm acn ia  I h a r tu je  fizy c zn ie , dostarcza  w ra że ń , w zbogaca  
w ied zę  i rozs zerza  h o ryzo n t. Boiskiem  d la  tu ry s ty  Jest cały  k ra j:  
lasy i łą k i, g ó ry  I do lin y, s zerok ie  szosy I w iją ce  się d ró ż k i, rz e k i, 
* ta w y  I Jeziora.

Co to Jest tu rystyka?  Nie ła tw o  o k re illć  Ją w  k ilk u  słow ach. Posiada  
z b y t s zero k i i z b y t ró żn o ro d n y  zasięg. Czasam i tak  g łęb ok i, że staje  
się n iem al w ied zą . A le  niech W a * to n ie  p rz e ra ż a . Jest to w ied za, k tó 
ra  nie w y m a g a  ś lęczenia nad ks ią żką . Księgą bow iem , z k tó re j uczy  
stę tu ry s ta , Jest p rzy ro d a , są za b y tk i h is to rii, pom nik i a rc h ite k tu ry , 
Jest to w szystko , z czym  spo tyka  się on w  czasie *w e j w ę d ró w k i.

T u ry s ty k a  Jest w ięc w ę d ró w k ą . A celem  je j — poznanie ojczystego  
k ra ju , naoczn ie, n iem al nam acaln ie  p rze z  bezpośrednie  ze tkn ięc ie  się 
ze w szys tk im , co posiada, czym  się szczyci, a czasam i i z tym , co 

go... szpeci I dlatego zosta je  zm ien iane .
Fo rm y w ęd ró w ki tu ry s ty c zn e j są różne . Pieszo po qórach  

do lin ach , k a ja k iem , ło d z ią  i żag ló w ką  po rzekach  I Jeziorach, 
ro w erem  I m otorem  po d rog ach . Każda z nich m a swój 

< } ( .  u ro k .
K ilkud n io w e ra id y  są w yższym  stopniem  tu ry s ty k i 
k w a lifik o w a n e j. N ie od nich zaczn iem y nasz p ierw szy  

’ V ( ” .  k ro k . Będą n im  natom iast Jedno — I pó łtoradn io -
S * « * ( > ' .  we w yc ieczk i. P o p ro w ad zą  nas w  czasie w o lnym  od

zw o lą  na stopn iow anie  trudności i u ro zm a ican ie  w ędrów ek  p rze z  w y 
znaczan ie  coraz to innych celów. Raz będzie  nim  a tra k c ja  p rz y ro d 
n icza , d ru g i ra z  c iekaw y zaby tek  h is to ryczny  lub budow la socja lizm u  

czy  w reszcie  in teresu jące  z jaw isko  geologiczne.
W ycieczki b liskiego dystansu w p ro w ad zą  nas w p ra kty c zn e  życie  

tu ry s ty c zn e . Nauczą orien tow ać się w te re n ie , rozniecać ognisko, 
p rz y rz ą d z a ć  s ira w ę , rozb ić  b iw ak. Bezpośrednie ze tkn ięc ie  się z na
tu rą  będzie  stale em ocjonu jącym  przeżyc iem .

U rlo p  lub w akac je  — to znów o kaz ja  do rozszerzen ia  wiadom ości 
tu ry sty c zn y c h  p rze z  o rgan izow an ie  k ilku d n io w ych  dalszych w ędró-

W ęd ró w ki piesze są zasadniczą I n a jła tw ie js zą  fo rm ą  tu ry s ty k i. 
Zarów no Jednak tu ry s ty k a  k o la rska  i m otorow a. Jak przede  w szyst
k im  w odna posiadają  swój specyficzny u ro k  i u m o żliw ia ją  p rze d łu 
żenie zasięgu.

Zn a jd u jem y  się u prog u  lata. M łodzież nasza szuka  ro zryw e k  na 
św ieżym  po w ie trzu . Jedną z n a jb a rd z ie j godziw ych i pouczających  
Jest tu ry s ty k a . M usim y w ięc udostępnić m łodym  w szystkie  m ożliwości 
u rzą d za n ia  w dniach w olnych od za ięć w ycieczek w bliższ.ej 
I da lszej oko licy. O bow iązek ten spada przede  w szystkim  na koła i z a 
rzą d y  ZM P . K onkurs  on. ..W ę d ru ie m y  po ro d z in n ym  k ra ju "  pow inien  
znalezć jak  na jszerszy  oddźw ięk i zachęcić m łodzież do tu ry s ty k i.

Rola ZM P-ow cćw  nie m oże Jednak og ran iczyć  się do fu n k c ji o rg a 
n izacy jnych . Chcem y zobaczyć ich w p ierw szych  szeregach uczestn i
ków w ycieczek, w ędrów ek i ra jdów . Chcem y, by żyw ym  p rzyk ład em  
pobudzali do naśladow nictw a koJeqów i ko leżan k i.

Pomocy fachow ej p rzy  o rg an izo w an iu  a kc ji tu rystyczne! szukać  
należy w  p laców kach Polskieqo T o w arzystw a T u ry s tyc zn o -K ra jo zn a w 
czego. Ścisła w spółpraca ZM P z PTTK p rzy b ra ć  pow inna rea lne  k szta ł
ty  i w y p ro w ad z ić  d z ies ią tk i tysięcy m łodzieży z za ku rzo n y c h , ro z 
g rzanych  m urów  m ie jsk ich  na p o w ietrze  i słońce, do lasów i gó r, na 
rz e k i I je z io ra l
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Z D J Ę C IE  I.

W sp a n ia ły , g ro ź n y  k ra jo b ra z  T a tr ,  

p ię k n o  P ie n in  1 S u d e tów , leśne p o la n y  

B e s k id ó w  śc iąg a ją  c o roczn ie  s e tk i m ło 

d y c h  tu ry s tó w , k tó rz y  z d o b y w a ją  tu  

zapa ł do da lsze j p ra c y  t n a u k i. G ęsta 

s ieć s c h ro n is k  g ó rs k ic h  o b s łu g u je  se t

k i  g ru p  w czasów  ru c h o m y c h  i  sze rok ie  

rzesze tu ry s tó w  In d y w id u a ln y c h .
Tekst: T. M aliszew ski I P. T rzeciak  

Foto — „S po rt I T u ry s ty k a "  1 Z. B ielczyk

W szyscy zn a ją  p ię k n o  P o je z ie rza  M a
zu rs k ie g o  1 A u g us tow sk ieg o , a le  n aw e t 
n ie w ie lk a  rzeczka  L u b e lszczyzn y  czy 
W ie lk o p o ls k i da c i d u to  e m o c ji t u r y 
s tyc z n y c h .

Z D JĘ C IE  J.

W  sobo tn ie  p o p o łu d n ie  i  n ie d z ie lę  
w a r to  w y b ra ć  się z k o le g a m i na  w y 
c ieczkę  k o la rs k ą , zw ie d z ić  szm at n ie 
zn a n ych  o k o lic . R ow e r p o z w o li c i d o 
trz e ć  w szędzie , a p rz y  o k a z ji możesz 
zd ob yć  k o la rs k ą  odznakę  tu ry s ty c z n ą .

p rz y b y w a ją c y c h  do naszych  o db u d o w a 
n y c h  p o rtó w .

Z D J Ę C IE  3.

R zek i i  Jez io ra  p o zw a la ją  na u p ra w ia 
n ie  tu r y s ty k i  ż e g la rs k ie j. P o je z ie rza , 
k ra in y  tys iąca  p ię k n y c h  je z io r ,  o p ra 
w io n y c h  w  z ie le ń  gęstych  lasów , szero
k ie  n u r ty  W is ły , W a rty  1 N o te c i, da ją  
w ie le  radośc i 1 w y tc h n ie n ia  m ieszka ń 
com  m ias t, o ś ro d kó w  fa b ry c z n y c h  i  w s i.

Z D J Ę C IE  4.
W ę d ró w k a  k a ja k o w a  m a lo w n ic z y m i 

sz laka m i w o d n y m i Jest na jzd ro w szą  fo r 
m ą spędzen ia  le tn ic h  wczasów .

Z D J Ę C IE  1.

T le i u ro k u  m a ją  „ b iw a k i! ”  A  p os iłe k  
u g o to w a n y  s a m od z ie ln ie  na  tu ry s ty c z n e j 
k u ch e n ce  s m a k u je  zawsze le p ie j n iż  w y 
s ta w n y  ob iad , p od a n y  p rzez k e ln e ra  n a 
w e t w  e le g a n c k ie j re s ta u ra c ji.

Z D J Ę C IE  ż.

Jeże li, za m ia s t d łu g ic h  w ę d ró w e k  p ie 
szych, czy k o la rs k ic h , w o lis z  słońce 
i  w odę, Jedź na W yb rzeże . P laże p o l
sk iego  B a łty k u , to  n a jp ię k n ie js z e  te re n y  
k ą p ie lis k o w e  E u ro p y . A  p rz y  o k a z ji 
m ożesz zobaczyć tu ta j  w s z y s tk ie  ban
d e ry  s ta tkó w  ró ż n y c h  części św ia ta

M W  i



N a rozkaz USA piraci Czang Kai-szeka  
bezprawnie zatrzym ali polski statek „G ottw aid

Nota protestacyjna Polski do Stanom Zjednoczonych
W  dniu 15 hm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych PRL prrr- 

słalo do Ambasady Stanów Zjednoczonych A. P, w Warszawie 
notę następującej treści:
M in is te rs tw o Spraw Zagra

nicznych przesyła w yrazy sza
cunku Ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w W arszawie i 
ma zaszczyt zakomunikować, 
co następuje.

uprowadzenie go jest już  d ru 
gim aktem gw ałtu  dokonanym 
w tym  rejon ie wobec polskie j 
bandery. Przed z górą pół ro 
kiem został zatrzym any niele
galnie w  podobnych okoliczno-

wraz z załogą na

Dnia 13 maja br. o godz. 151 ściach polski statek „P raca“ , 
m in . 28 czasu pekińskiego po i któ ry  do dnia dzisiejszego wię- 
uprzednim  pa tro low aniu przez I zior,y  i est 
samoloty am erykańskie został i  Taiwanie. 
ostrzeiany i siłą zatrzym any | Nle ulega wątp liw ości, że jak 
przez kanom erkę czangkaisze- już wskazywały na to noty

S  2V a24’ Ł T n e o  27J R aZiir’U . f ° lsk:eg0 * 12 Pa'-„  i ł P . " ,  , V ,, 27 : zdziernika i 20 października 
SftaJ ek handlowy ; 1B53 r . w sprawie statku .Pra_

„G ottw a id  . Statek został obsa -; ca-  — odpowiedzialność za pi- 
dzony . uprowadzony przez | rackie akty  k lik i Czang K a i- 

. ozangka.szekow- szeka ponosi rząd Stanów Zjed- 
cow. Dalsze losy statku i zało- i - -  - J
gi nie są w te j ch w ili znane. | noczonych. S iły  zbrojne USA 

kon tro lu ją  bowiem rejon, w  
Ta piracka napaść i uprowa- ! którym  dokonano napadu. O ku- 

dzenie przemocą polskiego stat- | pu.iąc nielegalnie wyspę Tai- 
ku na pełnym morzu stanowi j wan i patronując zbankruto- 
jaskraw e pogwałcenie wolności j wanej klice Czang Kai-szeka 
żeglugi i ogólnie uznanych ] Stany Zjednoczone posługują 
norm  prawa międzynarodowego, j się tą k lik ą  dla u trzym yw ania 

Rząd PRL przypomina, że | stanu napięcia w  re jon ie  Dale- 
napad na statek „G o ttw a id “  i  kiego Wschodu.

Fakt zaś, że na kró tko  przed 
dokonaniem napaści na statek 
„G o ttw a id “  by ł on patro lowany 
przez samoloty amerykańskie, 
podobnie ja k  to m ia ło  miejsce 
ze statk iem  „P raca“ , dowodzi, 
że władze am erykańskie nie 
ty lk o  insp irow a ły napaść, ale 

j  że s iły  zbrojne USA bezpośre- 
| dn io w  nie j uczestniczyły.

Okoliczności napadu na stat- 
j  k i polskie ja k  również na stat- 
| k i innych k ra jów  upraw iające 
j pokojową żeglugę na wodach 
Dalekiego Wschodu, 
na to, że akcja ta stała się 
szczególnym systemem gang- 
sterstwa, którego celem jest 
zakłócenie żeglugi, rozwoju 
m iędzynarodowych stosunków 
handlowych, a w  szczególności 
stosunków między kra jam i 
A z ji i innych kontynentów. 
Równocześnie akty ' te noszą 
n iew ą tp liw ie  charakter prowo
kacji politycznych, mających na 
celu niedopuszczenie do odprę
żenia sytuacji m iędzynarodo
wej.

Fakt dokonania przez k likę  
czangkaiszekowską na rozkaz 
USA nowego aktu  prow okacji

na D alekim  Wschodzie w okre
sie trw an ia  K on ferenc ji Ge
newskie j posiada swą szczegól
ną wymowę.

Tego rodzaju postępowanie 
w ładz am erykańskich i posłu
sznych im k lik  stanowi jeszcze 
jedną ilustrac ję  p o lity k i agre
sywnych poczynań na Dalekim  
Wschodzie, p o lity k i wym ierzo
nej przeciw narodom A z ji i 
przeciw pokojow i na świecie.

Rząd PRL protestu je katego
rycznie przeciwko bruta lnem u 

wskazują | pogwałceniu praw  bandery pol
skie j i dokonanemu bezprawiu 
w  stosunku do sta tku polskiego.

Rząd PRL domaga się od 
rządu Stanów Zjednoczonych 
wydania odpowiednich poleceń, 
aby uwięzione s ta tk i polskie, 
ich załogi i ładunk i zostały nie
zwłocznie zwolnione.

Rząd PRL czyni rząd USA 
bezpośrednio odpowiedzialnym

Wojska lodowo 
szturmują m aito Phuly 

w pobliżu Hanol
PEK IN . Jak donosi agencja 

Nowych Chin, wietnamskie 
wojska ludowe przypuściły 
szturm na okupowane przez 
wojska francuskie miasto Phu
ly, położone o 50 km na połu
dnie od Hanoi. M iasto to, oto
czone um ocnionym i punktam i, 
stanowi kluczową pozycję u 
wejścia do de lty  Rzeki Czerwo
nej. Jeden z umocnionych pun
któw’ został zdobyty. W ojska 
francuskie poniosły znaczne 
stra ty w  zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli. W dwa dni 
później został zdobyty następny 
punkt obroi ny.

Szczegóły porozumienia 
w sprawie ewakuac i 

rannych z Dien Bień Fu

"W*

Młodzież przyspiesza wiosnę
Telefonem od naszego wysłannika z Sofii

W  tym  roku  spóźniła się szczepiona na m iejscowych  
na B ałkany tyiosna, podkładach nie chce nawet

„K w iec ień  się kończy, a słyszeć o spóźnionej w io 

zą te fa k ty  i domaga się uka
ran ia  w innych. Równocześnie 
rząd PRL zastrzega sobie p ra
wo dochodzenia wszelkich 
szkód, k tóre w y n ik ły  i w y n ik 
nąć mogą w  zw iązku z wyżej 
opisanym i fak tam i.

Gantgsi&rskie met&dy
Tak każdy uczciwy człow iek, j „G o ttw a id “ , tak  ja k  i za upro-

nie  ty lko  w Polsce, lecz na ca
łym  świecie nazwie bandyckie 
uprowadzenie przez zbirów  
Czang Kai-szeka polskiego sta t
ku handlowego „G o ttw a id ". Jest 
to już druga napaść na jednost
kę po lskie j m a ryn a rk i handlo

wać zenie przed z górą pół ro
kiem  statku „P raca". Czang 
Kai-szek w ykonu je  ty lko  roz
kazy swych mocodawców z 
Waszyngtonu. T y lko  w  ciągu 
6 miesięcy ubiegłego roku Sta
ny Zjednoczone dostarczyły na

wej, dokonana przez korsarzy j wyspę Taiw an broni za sumę 
czangkaiszekawskich, którzy na j  500 m ilionów  dolarów. I  w łaśnie  
wyspie Taiw an u w ili sobie p i-  I tą bronią „made  in  USA“ , in -  
rackię gniazdo za am erykańskie  I sp irow ani przez im peria lis tów  
dolary i p rzy czynnym  poparciu am erykańskich i pod ochroną 
w ładz am erykańskich. j ich lo tn ic tw a p ira c i czangkai-

Rsąd Stanów Zjednoczonych 
ponosi odpowiedzialność za u- 
prowadzenie polskiego sta tku

\szekowscy dokonują bandyckich  
napadów na bezbronne s ta tk i 
handloute.

N ie jest to p ierwszy w ro g i w

Z ubrad li Kongresu Frontu Harodowega Niemiec Demokratycznych

Gały naróJ niemiecki zainteresowany jest 
w zjednoczeniu ojczyzny i zachowaniu pokoju

BERLIN . 15 bm. rozpoczęły j kierownictwem klasy robotniczej 
się w Berlinie obrady I I  Kon- uporczywą walkę przeciwko 
gresu Frontu Narodowego N ie -! układom z Bonn i Paryża. W 
mice Demokratycznych. W ob- j walce tej patrioci niemieccy 
radach Kongresu bierze udział osiągnęli znaczne sukcesy.
750 delegatów. vv im ien iu ludności zachod-

Obrady Kongresu zagaił w ice- j nio - n iem ieckie j przem awiali 
prem ier NRD dr Hans Loch. j  Rosa H illebrand, Ernst Klausen 
Odczytał on pismo pow ita lne • dr Gro.
prezydenta NRD — W ilhelm a Po dyskusji nad referatem 
Piecka do Kongresu. prof. Carrensa, Kongres jedno-

Po ukonstytuow aniu się pre- j  m yślnie uchw a lił szereg rezolu- 
zydium  Kongresu w yg łos ił refe-1 c ji. Uchwalono m. in. odezwę 
ra t przew’odniczący Rady N a ro -jd o  narodu niem ieckiego nawo- 
dowej Frontu Narodowego Nie- \ łu jącą do jedności działania W’ 
mieć Demokratycznych prof. j  walce o zjednoczenie Niemiec 
Correns. i i pokój. Jedna z rezo lucji do-

Następnie przem aw ia li: p rze-i maga się natychm iastowego za- 
w’odn:czący Izby Ludowej NRD i przestania w erbunku m łodych 
d r Dieckmann. w iceprem ier j  Niemców do francuskie j Legii 
NRD O tto Nuschke i inn i dele-  ̂Cudzoziemskiej. Kongres uchwa- 
gaci. We wszystkich przemó- j l i ł  także odezwę do wszyst- 
wieniach podkreślano, że cały ] kich organizacji po litycznych i 
naród niemiecki jest dziś zain- j  społecznych w  NRD i w Niem - 
teresowany w zjednoczeniu oj- j  czech zachodnich wzywającą do 
ezyzny, zachowaniu pokoju i u- j  wspólnej akcji na rzecz zakazu 
tworzeniu demokratycznego, nie- ; broni masowej zagłady.

stosunku do narodu polskiego j 
akt ze strony USA. Pamiętamy, \ 
że to władze am erykańskie w  j  
Niemczech zachodnich zatrzy- j 
m ały nasze m ienie wyw iezione  
z Polski przez h itlerow ców , 
loarlości 400 m ilionów  dolarów. 
Pamiętamy, że to rząd Stanów  ! 
Zjednoczonych zakazał w yw o
zu do naszego k ra ju  zakupio
nych i  zapłaconych urządzeń 
walcowniczych, maszyn d ru 
karskich, urządzeń dla fa b ry k i 
pen icy liny itd . W iemy dobrze z 
licznych procesów, że Stany 
Zjednoczone w ysy ła ją  do Polski 
szpiegów i dyw ersantów z niec
nym i zam iaram i zakłócenia na
szego pokojowego budownictwa.

Tego rodzaju postępowanie 
im peria lis tów  am erykańskich  
dyktowane jest nienawiścią  do 
naszego kra ju , do naszego na
rodu, chęcią szkodzenia Polsce 
ja k  ty lk o  i  gdzie ty lko  można,

PE K IN . Agencja Nowych 
Chin podaje, źe między do
wództwem  w ie tnam skie j a rm ii 
ludowej a dowództwem fra n 
cuskich s ił zbrojnych w’ Indo- 
chinach zawarte zostało porozu
m ienie w  spraw ie ew akuacji 
rannych żołnierzy francuskich 
z Dien Bień Fu. Porozumienie 
to przew iduje:

t) Ewakuacja rannych odbę
dzie się w trzech grupach. 
Pierwsze dwie grupy obejmują 
753 rannych. Liczba trzeciej 
grupy będzie ustalona później 
przez dowództwo wietnamskiej 
armii ludowej.

gólne j wym owy. Ostatnie wo- j 2) Codziennie ewakuowanych 
jownicze, pełne pogróżek w y- będzie po 80— 100 rannych żoi- 
stąpienia Dullesa, próby mon- ! nlerzy francuskich. 
towania przez im peria lis tów  j 3) Podczas caiego 
am erykańskich  " ' ' "  ~agresywnych  
bloków na D alekim  Wscho
dzie świadczą, że dążą oni 
za wszelką cenę do u trzy 
m ania i  zaostrzenia napie - 
cia sy tuac ji m iędzynarodowej, 
że nie zrezygnowali ze swych 
zbrodniczych planów  rozpętania  
nowej pożogi wojennej. Upro
wadzenie polskich statków  han
dlowych jest ty lko  potw ierdze
niem tego, że nie cofną się on i 
przed żadną, na jbardz ie j gang
sterską prowokacją w rea lizac ji 
swych planów.

M ylą  się jednak  ci, którzy są
dzą, że uda im  się zastraszyć 
naród polski, m ylą  się sądząc, 
że o pokoju czy w o jn ie  oni bę
dą decydować. Narody u ję ły  w 
swe ręce sprawę pokoju  i  po-

szkodzenia w  rzeczach w ie lk ich  \ tra fią  je j bronić do końca, 
i m ałych. j Gangsterskie w y b ry k i irnpe-

Im peria lis tów  do wściekłości \ r ia lis tó w  i ich na jm itó w  w yw o- 
doprowadza fak t, że Polska nie \ tu ją  ty lko  pogardę i  oburzenia 
jest i  n igdy ju ż  w ięcej nie ] narodu polskiego, k tó ry  dziś 
będzie kra jem  zacofanym, bez- \ jest gospodarzem  w swej 
radnym , bezbronnym, w yzyski- i ojczyźnie. A tego n ic  i n ik t  nie 
wanym  przez rodzim ych i zagra- j  odmieni, tak  ja k  n ik t nie prze- 
nicznych kap ita lis tów . ¡szkodzi naszym bohaterskim

Uprowadzenie polskiego stat- \ m arynarzom  wypełn iać swe obo- 
ku handlowego „ G ottw a id “  przez 1 w iązki, sławiące im ię  Polski Lu- 
na jem ników  im peria lis tów  a- 
m erykańskich w łaśnie teraz,

okresu
ewakuacji lotnictwo francuskie 
wstrzyma się od akcji bojowej 
w okręgu ustalonym przez obie 
strony.

gdy w  Genewie toczą się obra
dy m in is trów  spraw zagranicz
nych pięciu m ocarstw  i in 
nych państw  zainteresowanych  
znalezieniem sposobów zm nie j
szenia napięcia w  sytuacji 
m iędzynarodowej, nabiera szcze- I

dowej,
Naród po lski z całą energią 

protestu je przeciwko uprow a
dzeniu po lskich sta tków  han
dlowych i  żąda natychm iasto
wego ich zw rotu. Polskie s ta tk i 
„P raca“  i „G o ttw a id “  muszą 
wrócić  do m acierzystych portów.

L. Z.

ffowe fałszerstwo 
USA

GENEW A. Rzecznik delegacji
chińskie j, biorącej udzia ł w  
konferencji genewskiej, Huang 
Hua złożył następujące ośw iad
czenie:

W dniu 13 maja 1954 r. agen
cja France Presse doniosła z 
Waszyngtonu, że 12 m aja jeden 
z organów rządowych USA opu
b likow a ł dokum ent w’ydanv rze
komo przez „ch ińsk ich ochotni
ków’ ludowych udzielających po
mocy W ietnam ow i“ , t j.  „p ra w 
dopodobnie przez chińską orga
nizację kom unistyczną“ .

Rzecznik delegacji chińskiej 
stwierdził, że opublikowany 
przez jeden z organów rządo
wych USA dokument jest zmy
ślony od początku do końca. Fał
szerstwo to, którego autorem 
jest organ państwowy USA — 
podkreśliła Huang Hua — w y
raźnie ma na celu zamaskować 
akty ingerencji rządu Stanów 
Zjednoczonych w wojnę indo- 
chińską i przygotować opinię 
publiczną do dalszego rozszerze
nia tej wojny oraz do bezpośred 
niego w niej udziału Stanów 
Zjednoczonych.

i
i
i
t
i
ł
i
i
*
*
*
t
i
i
i
i
i

11 
? *
\ *

;
: t

I
i
*
ł
i
$
*
ł
i
t

drzewa wciąż jeszcze nie 
zielone"  — m ó w ili z żalem  
ludzie.

„6  m aja, na Jerzego, po
w inn iśm y skończyć sadzenie 
pom idorów , ale czy w  tym  
roku zdążym y?" — p y ta li z 
niepokojem  agronomowie to 
p low d iw sk im  i  innych wa
rzyw n iczych okręgach B u ł
garii. T y lko  obsługa zbior
n ików  wodnych, ja k  zw ykle  
w  spokoju, obchodziła w ie l
kie  i sztuczne jeziora, w  
których przeglądały się 
brunatne jeszcze góry. C i 
b y li gotowi, nie zbraknie  
wody do podlewania pól.

Również m łodzi m eta low 
cy Sofii, nie bacząc na o- 
pó in ien te wiosny, jeden za 
drug im  k ła d li na b iu rku  
sekretarza sofijskiego ko
m ite tu  Dym.itrowskiego 
Zw iązku Młodzieży Ludo
w e j podania zaczynające się 
przeważnie od słów:

„W  odpowiedzi na wezwa
nie P a rtii proszę o w ysła
nie m nie do pracy w  kopal
ni... Obok leży n iem ały stos 
innych próśb, które nap ły 
wa ją do kom ite tów  D Ż M L  
— „sk ie ru jc ie  m nie na bu
dowę zapory wodnej, mam  
18 lat..."

Ewdokia Sławkowa ma 
ponad 70 lat. Pamięta na 
pewno niejedną taką spóź
nioną wiosnę, zapow iadają
cą niegdyś n iezw ykle głod
ny przednówek i skąpe la 
to  — a dziś Ewdokia nie 
zważając na nic, krząta się 
w  w inogronowym  rozsadni- 
ku  i burczy na młodzieżowe 
ogniwo im. Wapcarowa — 
prędzej tam, ty lko  patrzeć, 
trzeba bedzie w yjść  to po
le, Południowo am erykań
ska odmiana w inogron

śnie — przyszła Latorośl 
w ypuściła  bladozielony pąk 
i  woła o słońce.

Z poła zjeżdża ostatn i 
tra k to r  z ku ltyw atorem . 
Przewodniczący Rolniczej 
Spółdzie ln i P rodukcyjne j 
„P rzod ow n ik " w  O kho li ko
ło P low d iw  spokojnie p rzy j
m u je  telefon  — O kholińska  
Rada Delegatów Ludu Pra
cującego daje sygnał do 
w yjśc ia  w  pole. Dwa m ło 
dzieżowe ogniwa, im . Wap
carowa i im. L ilia n y  Dy- 
m itro w e j skoro św it stają 
do pracy. Wysoki, smagły, 
wiecznie śm iejący się Nczo 
uderza m otyką w  brzeg ka
na łu  — looda z bulgotem  
w lew a się przez w yrw ę  w  
m niejszy kanał i  pędzi na 
pom idorowe pola. Dziew
częta czerpią ją  w iadram i, 
polewają ziemie, inne zgra
bnym i rucham i p rżyk lepu- 
ją  ziemię na sadzonki — 
już  pół hektara zasadzono, 
ju ż  hektar.

Agronom  O kho lińsk ie j 
Rady Bojczo In in ow  p iln ie  
pa trzy  na pracę m łodych, 
szybko oblicza tempo i te
le fonuje do rady: „P rzo
do w n ik “  skończy sadzenie 
pom idorów  przed te rm i
nem..."

D ym itrow ska młodzież 
w  pe łn i przestrzega za
sady: skoro daliśm y P a rtii 
słowo, to m usim y go do
trzymać. 1 zanim na dobre 
rozzieleniały drzewa przy  
drogach, całe hektary po
k ry te  su seledynowym i 
krzakam i pom idorów  — u- 
kończono sadzenie na 2 dn i 
przed terminem,.

W teksty lnym  kom bina
cie „M a ric a " poci się po
po łudniow a zmiana. Wasyl-

ka Taszewa chodzi kolo
swoich 1600 wrzecion tak  
spokojnie  i  swobodnie, ja k  
gdyby znajdowała się już  
na spacerze w  parku na 
Boardoiku. Jeszcze zryw a  
się n itka . W asylka wiąże ją  
w  m gnieniu oka i zaraz po
tem  popraw ia w łosy, pa
trząc niespokojnie na drzw i, 
ale n ik t  z luchodzących nie 
jest widocznie tym , na ko
go czeka, bo Wosia zaczyna 
gniewnie ściągać brw i... 
A le  w  tym, czasie, gdy po 

/ zakończeniu popołudniowej 
zm iany sekretarz K om ite tu  
Fabrycznego D Z M L pisze w  
sprawozdaniu, że v:śród 
m łodych tkaczek i prządek, 
współzawodniczących na 
cześć I I I  Kongresu w yróż
n iła  się W asylka Taszewa, 
dziewczyna jest daleko od 
fa b ry k i i  od dauma już  się 
nie gniewa.

•

Najwyższe i na jp iękn ie j
sze z siedmiu wzgórz miasta 
P low d iw  rozbrzm iewa m u
zyką g ita r, m andolin, s ły 
chać k ilka  akordeonów i 
zewsząd śpiewy. W bocz
nych uliczkach snują się 
przytu lone pary.

Chłopcy noszą tu  mando
lin y  i g ita ry  przewieszone 
przez plecy, ja k  w Wenecji.

W dole błyszczą niezliczo
ne św iatła, drga szeroka 
wstęga rzeki M aricy. Przed 
domy przykle jone do zbocza 
pagórków wychodzą sta- 
ruszkowie, siadają na, ław 
kach, zajadają pierwsze w  
tym, roku ogórki, cieszą się 
zie len ie jącym i coraz bar
dziej drzewami, słuchają 
śpiewu, m uzyki i  tupotu  
tańczących nóg i uśmiecha
ją  się z zadowoleniem: 
przyszła wiosna...

JERZY O LBRY CKT

Wybory do Rad Narodowych 
w CSR

zawisłego i miłującego pokój 
państwa niemieckiego. Mówcy 
stwierdzili również, że palrioty-

Kongres dokonał wyboru no
wego składu Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec

czne siły Niemiec prowadzą pod ! Demokratycznych.

Oświadczenie b. działacza socjaldemokratycznego 
Lausmana po powrocie do Czechosłowacji

PRAG A. 15 bm. odbyła się w , n ie j bliskości poznałem plany 
Pradze pod przewodnictwem i Am erykanów  i przekonałem się, 
przedstawiciela agencji CTK że mogą one przynieść jedynie

*  U K R A IŃ S K A  i  b i a ł o r u s k a

SRR p rz y s tą p iły  do U NESC O  (m ię 
d zyn a ro d o w a  o rg a n iz a c ja  do sp raw  
o ś w ia ty , n a u k i i  k u ltu r y ) .

A  O F IC E R  A M E R Y K A Ń S K IC H  
W O JS K  o k u p a c y jn y c h  Jam es Da- 
v is  p rz e k ro c z y ) g ra n ic ę  C zechosło
w a c ji i  z w ró c ił  się  z p rośbą do m o j í  
w ła d z  CSR o u d z ie le n ie  m u  azy lu . ę S ®

A  p o  R o k o w a n i a c h  m ięd zy  
In d ia m i 1 K a s z m ire m  uzgodn iono  §K¡¡ 
że k o n s ty tu c ja  h in d u s k a  o b o w ią - J§ g§  
zyw a ć  będzie  w  K aszm irze .

A  S E T K I T Y S IĘ C Y  R O B O T N I
K Ó W  W Ł O S K IC H  w  w ię kszych  
m ias tach  p o rz u c iły  p racę  H  bm . W 
p ro w in c ji  R ov igo  s t ra jk u ją c y  ro 
b o tn ic y  ro ln i  z m u s ili p rzeszło  400 
o b s z a rn ik ó w  do p odw yższen ia  im  
p łac.

PRAG A. Według o fic ja lnych 
danych, które w p łynę ły do 
C entra lnej K om is ji Wyborczej 
ze wszystkich obwodów Cze
chosłowacji, w ybory do Rad 
Narodowych odbyty się w  dn. 13

bm. wszędzie pod znakiem w ie l* 
k ie j aktywności narodu.

Do godziny 2 po południu w  
całej Republice oddało głosy 
przeszło 80 proc. wyborców.

j a  wezwanie Partii damy tysiące Englów
(W 30 rocznicę śmierci nieustraszonego bojownika KZMP)

konferencja prasowa, na której 
złożył oświadczenie jeden z b. 
czołowych działaczy Sócjal- 
Demokratyczne.j Partii Czecho
słowacji Rohumil Lausman. 
który powrócił z zagranicy i od
dal się do dyspozycji władz cze
chosłowackich.

4 lata. które spędziłem na
em igracji w Europie zachodniej
— oświadczył m. in. Lausman
— były dla mnie — przyznaję 
to szczerze — okresem głębo
kich cierpień m oralnych, a jed
nocześnie szkołą polityczną. 
B y ły  one okresem cierpień mo
ralnych, ponieważ z bezpośred-

nowe c ierpienia i nowe okrop
ności narodowi czechosłowac
kiemu. To w łaśnie było przy
czyną. k tó ra  skłon iła  mnie do 
tego. że w końcu 1953 r. posta
nowiłem  powrócić z A us trii, 
gdzie się podówczas znajdowa
łem, do Czechosłowacji. W róci
łem. m im o że na sum ieniu 
m iałem  ciężkie zbrodnie popeł
nione w  stosunku do ustro ju 
¡udowo - demokratycznego. za
rów no przed udaniem się na 
em igrację, jak  i w czasie poby
tu na em igracji. N iem niej jed
nak zwyciężyła we mnie w ia 
ra w  spraw iedliwość i w  prze
baczenie.

Rząd Laniela uniemożliwił występy 
artystów radzieckich w Paryżu

PARYŻ. 15 bm. grupa a r ty - i ski — rząd ZSRR postanowi!

NIEDAW NO  do jednego ze studentów polskich w  ZSRR 
zgłosił się radziecki kolega — student im ieniem  Engel. 
Przed 30 la ty  rodzice jego — ja k  uczyn iło  to i w ie lu  

innych radzieckich ludzi — nadali mu to im ię na cześć m ło
dego bohatera młodzieży polskie j, rozstrzelanego wówczas na 
rozkaz rządu kap ita lis tów  i obszarników —  18-letniego 
Samuela Engla.

Radzieckiemu studentow i Englow l wojna przerwała naukę, 
by ł na froncie, bra ł udział w wa lkach o wyzwolenie Polski. 
Prosił on swego polskiego przyjaciela, aby opowiedział mu 
o Samku Engiu — m łodym  komuniście, którego im ię nosi. 
Opowiemy wara dziś o nim , towarzyszu z da lek ie j Moskwy. 
Opowiemy wam, chłopcy i dziewczęta z m iast i w’si Polski, 
k tórą tak um iłow a ł Engel, o chłopcu, k tó ry  zginąt za naszą 
szczęśliwą młodość.

stów baletu radzieckiego, która 
ostatnio przybyła do Paryża, 
opuściła stolicę Francji na sku
tek zakazu występów, wydane
go przez rząd Laniela.

Przed wyjazdem z Paryża 
kierow-nik grupy artystów  ra 
dzieckich M. I. Czutaki złożył 
na konferencji prasowej oświad
czenie, w k tó rym  stw ierdzi! 
m. in.:

— A rtyśc i baletu radzieckie
go przybyli do F rancji na za
proszenie rządu francuskiego 
po gościnnych występach a rty 
stów teatru „Comedie Fran
çaise“  w M oskw ie i Leningra
dzie. pragnąc zapoznać obywa
te li francuskich z osiągnięciami 
baletu radzieckiego.

W zw iązku z zakazem wystę-

odwołać artystów  
z Francji.

radzieckich

Protest francuskich 
działaczy kultury

PARYŻ. 52 w yb itnych pisa
rzy i artystów  francuskich opu
b likow ało  oświadczenie zawie
rające protest przeciwko decy
z ji rządu, k tó ry  zakazał wystę
pów baletu radzieckiego w  Pa
ryżu. „Postępowanie w’obec a r
tystów  radzieckich — głosi 
oświadczenie — stanowi dziwną 
odpowiedź na serdeczne przyję
cie okazane w M oskwie przed
staw icielom  k u ltu ry  francu 
sk ie j“ .

Wśród in te lektua lis tów , k tó
rzy podpisali oświadczenie. ! dzieży polskie j napływ ały ser-

ra- 
słów

r \ N I A  17 maja 1924 roku w
■‘- '„T ry b u n ie  Robotniczej“  — 

legalnym  piśmie kom unistycz
nym, cenzura skonfiskowała 
następującą wzm iankę:

„W c zo ra j o qodzin i«  5 pp. Sąd 
O kręgow y w  Lodzi, Jako sąd do
raźn y  skazał Sam uela Engla na 
k arę  Śm ierci p rze z  rozstrze lan ie . 
Engel za s trze lił konfidenta  po lic ji 
po lityczne j, p ro w o kato ra  Łuczaka .

O brońca skazanego wniósł tele
g ra fic zn ie  podanie o laskę do p re 
zydenta  R zeczypospolite j.

O godzin ie  12 w nocy prezyd en t 
podanie to od rzu c ił i kan ce laria  
cyw ilna  zaw iadom iła  p ro k u ra tu rę  
Sądu O kręgow ego w lo d z i, że wy  
rok podlega w ykonan iu .

Dnia dzisiejszego o godzin ie 5 
rano  Engel padł p rzeszyty  ku lam i 
w 12 godzin po zapadnięciu  w y 
roku .

18-ietn! chłopiec, k tó ry  ponad 
życie  ukochał idee p ro le ta ria c ką , 
k tó ry  w szystkie  swe m łode s iły , 
w szystkie  swe m yśli i uczucia po
św ięcił walce o w yzw o len ie  klasy  
robo tn icze j — padł dziś ro zs trze 
lany  z w y ro k u  Sądu do raźnego“ .

Na całym świecie rozlegały 
się głosy protestu. Pod placów
kami dyplom atycznym i burżua- 
zyjnego państwa polskiego od
byw ały się demonstracje prze
c iw ko  białemu te rro row i w y 
mierzonemu przeciwko po l
skim  robotnikom  i chłopom. 
N apływ ały piętnujące katów i 
morderców lis ty  i depesze, pod
pisywane przez najśw iatle jsze 
um ysły — pisarzy i po lityków , 
naukowców i artystów . Do mło- 1

pów artys tów  baletu radzieckie- ■ znajdują się Francois M a u ria c ,! deczne lis ty  od młodzieży 
go wydanym  przez rząd francu- I J. P. Sartre

Młodzież japońska żqda zakazu 
broni masowej zagłady

PEKIN . 14 bm. zakończył się , lucję, która wzywa do zorgani- 
w  Tokio zjazd Rady Organizacji j tow ania ogólnonarodowego ru- 
M łodzieżowych Japonii. I CI1U oa rzecz zakazu broni ato

! rńowej.
Na zjeździe tym  znaczną w ięk- gicznej 

•zością głosów uchwalono rezo- ¡ zagłady.

dzieckiej, pełne gorących 
solidarności.

W gazetach robotniczych kon
fiskow ano wszelkie wiadomości 

| o śm ierci Engla. W prasie bur- 
żuazyjnej usiłowano przedsta- J wić bohaterskiego kom unistę

1 jako pospolitego przestępcę.
Ale wieść o zamordowaniu

haniebnym  mordzie „up raw o
m ocnionym " w yrokiem  ’ sądu 
siepaczy. Na wiecach robo tn i
cy dem onstrowali przeciwko 
krw aw ym  rządom burżuazji, 
których o fia rą  padł m łody ro 
botnik.

Sprawa Engia przedostała się 
na trybunę sejmową. Posłowie 

i kom unistyczni złożyli int.erpela- 
] cję, domagali się w im ieniu 
j mas pracujących Polski w y ja - 
| śnienia sprawy i ukarania w in 
nych. Marszałek Sejmu odmó
w ił przyjęcia in te rpe lac ji po- 

j słów komunistycznych.
A le z trybuny  sejm owej pa

dały słowa oskarżenia.
....bo widzę wszystkie mordy

przez was nad ludeni pracują
cym dokonane — w oła ł jeden z 
posłów komunistycznych —
i nie mogę i nie chcę milczeć. 
Jeszcze jedno widzę... widzę za
mordowanego przez was ostat
nio towarzysza Engla.

...śmierć Engla zaciąży na
was jak kamień młyński. Kresv 
jego męczeńska przyprowadzi 
pod nasze komunistyczne sztan
dary całą młodzież robotniczą 
i chłopską“.

Samuel Engel — im ię to sta
ło się symbolem w a lk i. Postać 
jego była wzorem i p rzyk ła 
dem dla m łodych robotn ików  i 
chłopów walczących pod sztan
darem p a rtii z ustrojem  kap ita
listycznym . Sekretarz KC 
Zw iązku M łodzieży K om un i
stycznej w Polsce, M. Lapon 
m ów ił na I I I  Zjeździe K om un i
stycznej P a rtii Polski o chłop
cach i dziewczętach, którzy 
zgłaszali się do organizacji, 
chcąc śladem Engla służyć spra
w ie rew o luc ji, spraw ie P artii.

„Engel nie jest wyjątkiem. 
Niech Partia każe, a damy ty
siące Englów, którzy z bronią

d łu g ic h  s ta ra n ia c h  o trz y m u ją  p ra
cę ja k o  p o m o c n ik  m a g a z y n ie ra . W 
ży c iu  Sam ka E n g iu  p o ja w ia ją  się 
now e p ro b le m y . W a lk a  o p o d w v ż  
kę  p lac . s t ra jk ,  s o lid a rn o ś ć  ro b o tn i 
cza. W s tę p u je  do  Z w ią z k u  Zaw odu 
w ego  P ra c o w n ik ó w  H a n d lo w ych  
B iu ro w y c h . B y! to  z w ią ze k  pozosta  
ją c y  pod s i ln y m i w p ły w a m i ko m u  
n ls trtw . Sam ek zosrą-e  a k ty w is tą  
z w ią z k o w y m  Jest je d n y m  z o rg a  
n iz a to ró w  s e k c ji m ło d o c ia n y c h . W 
z w ią z k u  za w o d o w y m  m to d v  Eneel 
po ra z  p ie rw s z y  s ty k a  się  z Ide 
k o m u n iz m u . W rę ce  jego  w p a d ł, 
u lo tk a , je d n a  z ty s ię c y  u lo te k  k rą  
żą cych  7. rą k  do rą k . -Stówa w u lo t 
ce b y ły  p ro s te  I t r a f ia ły  do se rca , 
o tw ie ra ły  oczy. W u lo tc e  b y ła  
p ra w d a , k tó re j  on szu ka ł.

młodego rew oluc jon is ty  m im o i w ręku będą bronili rewolucji 
to dotarta do-ludzi pracy, poru- w Polsce“, 

wodorowej, bakteriólo-1 szyła opinię mas pracujących ! ^
i innej broni masowej j całej Polski. Z rąk do rąk k ra - *, , _ . . ,

U tritf l-Yo/Dłi-; i Samek Engel urodzi! sle w ms-| u lo tk i, mówiące prawdę o jiy m  miasteczku w województwie

łó d z k im  — B e łch a to w ie . O jc ie c  Jego 
b y ł tka cze m  — c h a łu p n ik ie m . G ło 
d ow e  z a ro b k i n ie  w y s ta rc z a ły  na 
u trz y m a n ie  lic z n e j ro d z in y . M a ły  
Sam ek w y ra s ta ją c  w .ś ro d o w isku  
s tra s z liw e j n ęd zy , d o k ła d n ie  pozna  
w a ł ..d o b ro d z ie js tw a "  u s tro ju  ka 
p ita lis ty c z n e g o . Od n a jm ło d s z y c h  
ia t ksz ta łtow a?  s ię  je g o  c h a ra k te r  
— c z u ty  l w ra ż liw y  na u c is k  i w y 
z y s k  lu d u  p ra c u ją c e g o . Po u lic a c h  
B e łch a to w a  chodzi?  g ro ź n y , s tó jk o  
w v  — c a rs k i p o lic ja n t.  Od ńa jrm o d  
szych  w ię c  la l d o z n a w a ł g o ry c z y  
n ie w o li z a b o rc z e j, m a rz y ł o w o ln e j 
Po lsce , p ragną?  w a lc z y ć  o je j  w y 
zw o le n ie .

Z a ro b k i tk a c z y -c h a tu p n lk ó w  n łeu  
s ta n n ie  sp a d a ły . O jc ie c  Sam ka zm u 
szó ny  Jest sp rz e d a ć  w a rs z ta t. Ro 
d ż in a  E n g ló w  p rzeT ios l się do  Lo 
d z i, g d z ie  o jc ie c  o trz y m u je  p ra c ę  
w  fa b ry c e . S am ek s ta ra  się d o p o 
m óc ro d z in ie . P ró b u je  z a ra b ia ć  od 
n oszen iem  w a liz e k  i pacze k  • po 
d ró ż n y m  na d w o rc u . T rz y n a s to le tn i 
c h ło p ie c  u s iłu je  d os ta ć  ja k ą k o lw ie k  
p ra c ę . Bv?o to  ju ż  w  ..n ie p o d le g łe j"
Polsce. Sam ek E nge l w y ró s ł na 
szcz u p łe g o  c h ło p c a  o c z a rn e j k ę 
d z ie rz a w e j c z u p ry n ie  i d u ż y c h , 
c z a rn y c h , b ły s z c z ą c y c h  oczach , o 
m a rz y c ie ls k im  i ro m a n ty c z n y m  u- i 
sp o so b ie n iu .

P o zn a je  s!ę z g ru p ą  c h ło p  
ców  l d z ie w c z ą t, k tó r z y  w y 
s tą p il i  z re a k c y jn e j o rg a n iz a c ji  
s k a u to w e j. P ró b u ją  o n i szu k a ć  d ró g  
w a lk i o s p ra w ie d liw ą  O jczyzn ę , za 
k ła d a ją  o rg a n iz a c ję  m ło d z ie ż o w a  
pod  nazw ą ...Junak", O rg a n iz a c ja  ra 
n ie  jest w o ln a  od ide i ..w ie lk o m o  
c a rs tw o w o .ś c i" . p o k u tu je  w ś ró d  je j 
c z ło n k ó w  n a c jo n a liz m . Engel jest 
w spó łza ło życ ie le m  i a k ty w n y m  człon 
k łe m  , J u n a k a " , a le  życ ie  te j o rg a 
n iz a c ji jes t k ró tk ie ,  b ra k  jest ś ró d  
kó w . lu d z ie  z n ie c h ę c a ła  s ię. Sam ek 
w s tę p u je  do  na w p ó ł w o js k o w e g o  
z w ią z k u  ..S trz e le c " . Tu w ie le  jest 
m o w y  o p a tr io ty z m ie , o jed n o śc i 
n a ro d o w e j, o w a lce  z ..n ie b ezp ie  
cze ńs tw e m  b o ls z e w ic k im ".

Gdy wybucha powstanie ślą
skie, Samek Engel zgłasza się 
w szeregi powstańcze Jako 
ochotnik. Walczy do upadku po
wstania o odwieczne prawo 
swojej umiłowanej ojczyzny do 
ziemi śląskiej.

Ze Śląska pisze lis t do swej 
ukochanej dziewczyny: ...Pamię
tasz, co m ów iłem  Ci w  poże
gnalny nasz wieczór? Jeden se
kre t unoszę ze sobą. Ten se
k re t polega na tym , że poświę
cam swą walkę, oddaję swe ży 
cie za Ojczyznę i  Ciebie. Ty 
jednoczysz się w  myślach moich 
z pojęciem Ojczyzny, Ojczyzna 
z Tobą, zespolona i nierozer
walna. Dziś nieznajom a dziew
czyna rzuciła na mą głowę 
czerwony aster. P rzy ją łem  \
kwiat, jako bezcenny podarek J mu — okazał się nasłanym 
od. Ciebie, jako radosne, pełne i przez „defę“ *) prowokatorem . 
wspaniałe j w on i przyw itan ie... j Na zebraniu Z M K  było ich

„  , , , _ ,|12. Decyzja zapadła szybko —-
Po p o w ro c ie  z p o w s ta n ia  E nge l „  t  ) i h  1 k  ,  k  r i la  

d o zn a fe  g o rz k ic h  ro z c z a ro w a ń  u , LaK1Ln Ł u c z a k ,  aia
D łu g o  s z u k a  p ra c y . F a b ry k a n c i | zdrajców i prowokatorów  nie 
w y ś m ie w a ją  je g o  w y s z a rz a ty  m m i | m a  miejsca pod słońcem. Sa- 
d u r .  Jeden z n ic h  c y n ic z n ie  m u m p |, . . . „ k o n a n ia
o ś w ia d c z y ł: ja k  b ędz ie  nam  trz e b a  m e K  s !ę  , w y k o n a n ia
zn ó w  p ó jd z ie s z  -w a lc z y ć , a p ra c y  w yroku. On chodził z mm do 
n ie  m am  d la  c ie b ie  — k ry z y s ! Po 1 szkoły, by ł razem w „S trze lcu“ .

Niedługo po tym  następuje 
pierwszy kontakt, pierwsza roz
mowa z kolegą ze Zw iązku Z a 
wodowego — członkiem ZM K. 
Samek rw ie  się do w a lk i, te
raz już wie, gdzie jego droga, 
teraz wie, gdzie jego o rgan i
zacja.

Wkrótce potem Samuel Engel 
zostaje czionkiem Związku 
Młodzieży Komunistycznej. Z
zapałem rzuca się w  w ir  nie
legalnej pracy. Jest doskona
łym  organizatorem, łubianym  
przez swych kolegów i towa
rzyszy. Samek płonie wprost w 
pracy Z M K -ow sk ie j. D ruk ulo
tek i kolportaż, kon takt z w ięź
n iam i i organizowanie pomocy 
dla nich, agitacja i werbunek 
nowych członków, demonstra
cje i rozwieszanie sztandarów. 
Engel bierze udział we wszyst
kich akcjach prowadzonych 
przez Partię i ZM K. Nocami 
trzeba czytać, trzeba się uczyć, 
podnosić swą świadomość po li
tyczną, poznawać prawdę nau
k i m arksizm u-łenin izm u.

★
Nadszedł rok  1924. Samka 

Engla usunięto nagle ze „S trze l
ca“ , gdzie założył komórkę 
ZM K. W krótce potem na orga
nizację łódzką spadły areszto
wania. Ciosy są dobrze w ym ie
rzone, po lic ja w yłapu je  na j
ofiarn ie jszych aktyw istów . Skąd 
m ają tak dokładne in form acje 
— oto pytanie, które nu rtu je  
ZM K-owców . Nadchodzi „g ryps“ 
z w ięzienia, a w  nim  wiadom o
ści, że do organizacji W kradł 
się prowokator. Zdrajcą jest Ł u 
czak. Dotychczas uważali go za 
kolegę, za towarzysza, zaufali

Towarzyszę waha li się, trzeba 
kogoś starszego, bardziej do
świadczonego, wykonawca mo
że wpaść w  ręce po lic ji. Samek 
m ia ł odpowiedź: „Cóż, obec
ne wystąpienia rewolucyjne, 
prosta i  sumienna w a lka  z 
obecnym ustrojem  wym agają  
nieuchronnie ofia r. Być może, 
że już  ju tro  nie będzie mnie, 
albo jego, Władko,. Przekracza
jąc ten próg w iedzieliśm y, nie 
m ogliśm y nie wiedzieć, że nasze 
życie przestało być naszą w ła 
snością“ .

K ilk a  dn i później Samek 
um ów ił się z Łuczakiem  na 
spotkanie w parku Żródliska 
na 25 kw ietn ia . Engel czekał o 
um ówionej porze, nerwowo ści
skając w  kieszeni pistolet. Pro
w okator niczego nie podejrze
wając przyszedł. Ze słowami 
„za to żeś nas zdradził“  —
Engel zastrzelił Łuczaka.

Aresztowano go na miejscu.
Przeszło trzy  tygodnie toczyło 
się śledztwo. Przeszło trzy ty 
godnie poddawano Samka stra
szliwym  to rtu rom  i męczarniom 
w  lokalach defensywy, ażeby 
wydobyć z niego zeznania. En
gel ledw ie trzym a ł się na no
gach: zmasakrowano, mu twarz, 
wyłam ano ręce. A le  nie na- 
próżno wychowała go organi
zacja. Jedyne słowa, które usły
szeli od niego oprawcy, to:
„w yp e łn iłem  swój obowiązek, 
usunąwszy niebezpieczeństwo 
od organ izacji“ . Engla nie zła
m ały to rtu ry , jego w iara w 
zwycięstwo idei socjalizmu była 
nie do pokonania.

16 maja 1924 roku Samuel 
Engel stanął przed specjalnym  I Samka Engla, uczy nas, zetem- 
sądem doraźnym. Pomimo, że | powców, uczy wszystkich m ło- 
m ia ł la t 18, nie stosowano w ; dych budowniczych socjalizmu 
stosunku do niego przepisów i jeszcze m ocniej kochać O jczy- 
dla m łodocianych. Oskarżono go znę, jeszcze lepie j służyć naro-

znania złożyło k ilk u  funkcjona- 
riuszów po lic ji. Sędzia odczytał 
w yrok : „skazuje się na karę 
śm ierci przez rozstrzelanie". 
Samek zachował się do końca 
godnie, ja k  na rewolucjonistę 
przystało. Przed śm iercią napi
sał do towarzyszy list. L is t pe
łen ża rliw e j w ia ry  w  zwycię
stwo prawdy, o k tó rą  w a lczył 
za którą  m ia ł oddać swe młode 
18-!etnie życie, lis t pełen na
dziei w  zwycięstwo socjalizm u:

„N ic  Wam nie przekazuję — 
pisał Samek Engel — bo 
Wszystkim co b y ło  vj m oim  po
siadaniu rozporządzacie Wy.

Jakie w ie lk ie , nieobjęte dla 
oczu pole. Jak w iele na n im  
cierni. A le  m y w idz ie liśm y ja k  
zakw ita ją  czerwone astry. A  
gdy roztoczy się przed V/aszy- 
m i oczami w ie lk ie  kwitnące  
morze — dumna nadzieja ży
wych  — wspom nijc ie rok  1924, 
a gdy przejdziecie obok m ogiły  
rzućcie na nią  kw ia t. Ja nie 
poczuję jego zapachu w  te dn i 
tr iu m fu  naszego, ale czuję go 
teraz“ ...

W yrok wykonano w  niespeł
na 12 godzin po jego ogłosze
niu nie czekając na jego upra
womocnienie. 17 maja o godzi
nie 5 rano przed plutonem egze
kucyjnym  staną! 18-letni komu
nista. Nie pozwolił zawiązać 
oczu. „Żo łn ierze  — w o ła ł — 
w alka nasza jest wspólna“ — 
Huk w ystrza łów  zagłuszył m e" 
dokończony okrzyk „N iech żyje  
komu..."

Życie 18-letniego kom unisty, 
prawdziwego człowieka

o zabięie... „funkcjonariusza 
państwowego“  na służbie, m i
mo że Łuczak był ty lk o  p ła t
nym szpiclem po lic ji. A le  obo
w iązyw a ł w  Polsce w tedy daw
ny carski kodeks karny z roku 
1902.

Rozprawa trw a ła  krótko. Że

lo w i.  uczy nas być w iernym  do 
końca, do ostatniego tchu spra
w ie P a rtii — sprawie Socja li
zmu.

A .  D R O Ż D Ż Y N S K I

*) ta jn a  p o lic ja  p o lity c z n a  — „de. 
ie n s y w a " ,



Z przebiegu sadzenia z ie m n ia k ó w
•  powiaty Rawicz, Jarocin, Konin i Gostyń

w woj. poznańskim kończą pracę 
mtode robotnice PGR Oporów w woj. wrocławskim 

wykonują dwie normy dziennie
•  koto ZMP w gromadzie „Sokule zapomniało

o pomocy starszym

W  W ielkopo lsce  n a  ukończen iu
PO ZNAŃ (kor. wł.) Piękna

słoneczna pogoda sprzyja in ten
sywnym  pracom w polu przy 
sadzeniu ziem niaków i siewie 
buraków. W woj. poznańskim 
obsadzono już ziem niakam i po
nad 82 proc. przewidzianego a- 
reału, a burakam i obsadzono 
ponad 70 proc. Pow iaty Rawicz,. 
Jarocin. Konin i Gostyń kończą 
prace związane z sadzeniem 
ziem niaków . N a jlep ie j przebie
gają prace w  spółdzielniach 
produkcyjnych, które zasadziły 
już  ok. 90 proc. ziem niaków i 
zasiały ok. 80 proc. buraków. 15 
spółdzielni produkcyjnych, a 
w ięc wszystkie zakończyły już 
prace w  re jon ie  POM Pogorze

la. Jest w  tym  duża zasługa 
m łodej załogi POM. Dzięki pra
cy ag itacy jne j zetćm powskiej 
brygady nr. 9 POM-u w  Śremie 
członkow ie spółdzielni produk
cy jne j w Now inkach oraz w ie lu  
chłopów gospodarujących in dy 
w idua ln ie  w  gm inie Mosina, do
konało sadzenia ziem niaków sy
stemem kw adra tow o - gniazdo
wym .

Inaczej przedstawia się sytu
acja w  n iektórych PGR-ach. W 
pow. poznańskim PGR-y w 
Iionarzew ie i Sapowicach sa
dzenie ziem niaków w ykona ły  za 
ledw ie w 23 proc., a zespół Po- 
marzanowice w  34 proc.

S.L.

. W A R S ZA W A  (obsł. w ł.) W 
gromadzie Sokule, pow. G ro
dzisk M azowiecki sadzenie 
ziem niaków odbywa się ja k  
przed stu la ty : „pod skibę“  i 
m otyką. Stanisław  G rabiński 
zasadził z iem niaki dopiero w 
50 proc. i z zakończeniem prac 
oczekuje czerwca, aby... udo
wodnić, że późniejsze sadzenie 
jest lepsze! S tanisław  Oljasz i 
Janina G utkowska jeszcze w  o- 
góle n>e rozpoczęli sadzenia 
ziem niaków. G utkowska dopie
ro 13 bm. siała owies!

Nasuwa się pytanie: co robi 
młodzież —- koło ZMP. by zara
dzić opóźnianiu prac wiosen
nych?

Jak przed stu laty
Na zebraniach zetempow- 

skich często m ów iono o tym  jak  
należy pracować, co zmienić, 
jak ie  stosować metody upraw y 
ro li, na czym polega kwadrato- 
wo-gniazdowy system sadzenia 
ziem niaków . A le  tego o czym 
mówiono ną zebraniach n ik t 
dotychczas nie zastosował w 
praktyce. Ojciec zetempówki A - 
iin y  S kib ińsk ie j sadzi ziem niaki 
„pod skibę“ , owies i łu b in  po
sia ł ręcznie z p łachty, pomimo, 
że u niego na podwórzu stoi 
G OM -owski siewnik.

Młodzież z Sokul — za mało 
czuje się współgospodarzem gro
mady.

Gdy „nawalają“ traktory Pilił-u 
w Porębie

—  spółdzielnia im. 22 Lipca 
opóźnia pracę

S TA LIN O G R Ó D  (kor. wł.). 
—  Z iem niak i zasadzone są 
w  90 proc. w naszej gm i
nie — m ów i Jan Harchula, 
referent ro lny  Prezydium  
GRN w Smiłowicach.— In 
dyw idua ln i chłopi zasadzili 
już  na 290 ha gruntu ziem,- 
niak i, zasiali burak i na 22 
ha. Jeszcze 5 ha pozostało 
nam do zasiania burakami.  
W zorow i gospodarze naszej 
gminy Pajda i  Kaznowski  
już  zasadzili z iemniaki i za
sia l i  buraki. Wszystko by
łoby u nas w  porządku,  
gdyby nie opóźniała prac... 
spółdzielnia produkcyjna w  
Mokrym .

Spółdzielnia im. 22 Lipca 
w  M okrym  nie rozpoczę
ła jeszcze sadzenia ziem
niaków!  Z etempowcy ze 
spółdzielni już w  m a ju  po
czyni l i  przygotowania do 
sadzenia ziemniaków. W  
ramach zobowiązań 1-majo-  
wych przesortowali  60 ton 
ziemniaków.

Przyczyną opóźnień pracy  
tu spółdzielni jest (tak jak  
i  w  poprzednich latach) Po
rębski POM. T rak to r  P o 
rębskiego POM-u  już  od 
trzech dni sto i nieruchomo

w  cien iu  drzew spó łdz ie l
czego podwórza. Już po 
zaoraniu 3 ha zepsuł się. !2 
maja przysłano do spół
dzieln i w  M okrym  „Zetora"  
po remoncie, na k tó ry  cze
kano już 7 dni. Przyjechały 
popracował pół godziny i... 
zepsuł się tak ja k  i  jego 
poprzednik.

W  ogóle praca POM-u  
w  Porębie pozostawia wie
le do życzenia. Przysłano  
z POM-u do pracy w  spół
dzieln i na jp ie rw  trak tory .  
W  t rzy  dni później sadzar- 
kę, 13 bm. m ie l i  przywieźć  
pług. Wyglądałoby więc 
na to, że spółdzielcy powin  
n i na jp ie rw  sadzić ziem
niak i, a później... orać zie
mię. Te metody pracy P o
rębskiego POM-u w ypro
wadzają z równowagi spół
dzielców. Nie pomagają 
jednak in terwencje u dy
rektora POM-u. Zachodzi 
więc obawa, że za dwa ty 
godnie ziemniaki też nie 
będą jeszcze w  pełn i zasa
dzone, o ile sprawą nie za
interesuje się Ekspozytura  
Wojewódzka POM w  Stali -  
nagrodzie.

K. T.

Wyjaid delegacji polsk ej 
do Berlina

na koifereńcję młodzieży 
krajów europejskich

16 bm. w godzinach w ieczor
nych w y jecha ła  z W arszawy de
legacja m łodzieży po lsk ie j na 
organizowaną w  B e rlin ie  z in i
c ja tyw y  m łodzieży francusk ie j i 
n iem ieckie j w  dn iach 18 i 19 
m aja — konferencję młodzieży 
k ra jów  europejskich przeciwko 
„europe jsk ie j wspólnocie obron
ne j“ , o pokó j i przyjaźń.

W skład delegacji, k tó re j 
przewodniczy Tadeusz Wegner 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP, wchodzą Józef F ilipow icz, 
redaktor polskiego w ydan ia  o r
ganu SFM D — „M łodzież Ś w ia
ta“ , M ik o ła j Rostw orowski, poe
ta k a to lic k i oraz L ilia n n a  Jan
kowska —  studentka.

Dwie normy dziennie

R.S.

Przygotowania do kampanii przeciwstokowej
Wiadomości o w ykryc iu  o- 

gnisk stonki ziemniaczanej, ja 
k ie  nadeszły już z k ilk u  wo je
wództw. pobudzają prezydia rad 
narodowych, służbę ochrony ro
ślin i ro ln ikó w  do usuwania 
licznych jeszcze niedociągnięć w 
przygotowaniach do kam panii 
przeciwstonkowej.

KIELECKIE
Chłopi 7, gm iny Krasocin, 

pow. Włoszczowa w  woj. k ie
leckim . usunęli już  niedociągnię
cia, jak ie  u jaw niono w  dn iu go
towości do w a lk i ze stonką.

Liczbę drużyn technicznych 
na terenie te j gm iny zwiększo- 

.. no do 92. W ostatnich dniach 
we wszystkich gromadach te j 
gm iny przeprowadzona została

Kom unikat
D y re k c ja  C e n tra ln e j S zko ły  

O rg a n iza cy jne ,] Z w ią z k u  M ło 
d z ieży  P o ls k ie j za w ia d a m ia , 
że w  m ies ią cu  w rześn iu  br. 
rozpoczyna  sic k o le jn y  ro czny  
k u rs  CSO Z M P .

Za d a n ie m  s z k o ły  Jest p rze 
szko len ie  a k ty w u  d la  w o je  
w ód zk ie h  f p o w ia to w y c h  in 
s ta n c ji Z M P .

W a ru n k i p rz y ję c ia  do s z k o ły
są n as tę pu jące :
1 co n a jm n ie j t r z y le tn i  o- 
*  k re s  p rzyna le żno śc i do 
Z M P ,
9  d w u le tn i okres  p ra c y  w 

aparac ie  Z M P  lu b  ró w n o 
rzę dn y  ok res  a k ty w n e j d z ia 
ła ln o ś c i sp o łeczne j,

0  w y k s z ta łc e n ie  — ś red- 
O n ie ,

4 w ie k  — od 18 do 25 ła t 
życ ia .

K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  się o 
p rz y ję c ie  do s zko ły  w in n i 
przesłać na adres Za rządu  
W o je w ó d zk ie g o  Z M P  na ich 
te re n ie , lu b  na adres : C e n tra l
n e j S zko ły  O rg a n iz a c y jn e j 
Z M P , O tw o c k , u l. K o c h a n o w 
sk iego 4 w  te rm in ie  do dn ia  
30 czerw ca  1954 r .  nas tę pu jące  
d o k u m e n ty :

1 podan ie  
s zko ły .

p rz y ję c i«  do
szkoły,

^  szczegó łow y ż y c io ry s .

odp is  ś w ia d e c tw a  u rod ze 
n ia .3

A odp is  os ta tn ieg o  św iadec- 
“  tw a  szko lnego,

ej św ia d e c tw o  le k a rs k ie .

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do 
szko ły  je s t egzam in  w s tę p n y . 
Tow arzysze  p rz y ję c i do szko
ły  m a ją  z a p e w n io n y  in te rn a t 
o raz  o trz y m u ją  s ty p e n d iu m .

D Y R E K C J A  C E N T R A L N E J  
S Z K O Ł Y  O R G A N IZ A C Y J N E J  

Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  
P O L S K IE J

wstępna lustracja  pól mająca 
na celu wyniszczenie samosie- 
wów.

ŁÓDZKIE
W pow. Rawa Mazowiecka 

woj. łódzkie, w którym  uprawy 
ziemniaczane były w ostatnich 
latach k ilk a k ro tn ie  atakowane 
przez stonkę, podjęto w roku 
bieżącym energiczną akcję w 
celu całkow itego zniszczenia te
go szkodnika. W powiecie zgru
powano ok. 100 aparatów prze- 
ciwstonkowych oraz przeszło 
100 ton środków chemicznych. 
Specjalne kolum ny samochodo
we miejscowego POM, wyposa
żone w  ciężkie opryskiwacze 
motorowe, przystąpią natych
m iast do akc ji, jeżeli aparaty 
lekkie  okażą się niewystarcza
jące do przeprowadzenia zabie
gów chemicznych na większych 
obszarach.

SZCZECIŃSKIE
Znaczną poprawę w  stosunku 

do roku ubiegłego w  .zakresie 
rem ontów apara tu ry przeciw- 
stonkowej wykazały szczeciń
skie POM-y.

Obok jednak poważnych osią
gnięć w  przygotowaniach do 
zwalczania stonki, notuje się w 
woj. szczecińskim szereg niedo- 

1 ciągnięć. Np. pełnomocnik do 
j w a lk i ze stonką w  gm inie Przy- 
toń pow. Łobez —  Dejewski, 
zaniedbał zupełnie sprawę prze
szkolenia aktyw u do akc ji prze
ciw stonkowej. Również służba 
ochrony roślin w  pow. Łobez, 
Kam ień i M yślibórz nie dop il
nowała zakładania poletek 
chw ytnych, k tóre często urzą
dzane były w nieodpowiedni 
sposób i w  miejscach niew łaści
wych, gdzie nasilenie stonki by
ło mniejsze.

W RO CŁAW  (kor. w l.) PGR
Oporów kończy sadzenie ziem
niaków. Pozostało jeszcze do 
zasadzenia 4 ha. Cala b ry 
gada połowa składająca się 
z 30 dziewcząt pod k ie row 
n ictw em  B. Perchuna pracuje b-

ofiarnie. M łoda robotnica M a
rla  Kam ionka, B ron is ław a K a 
pusta oraz Helena A st osiągają 
od 180 do 200 proc. norm y 
dziennie.

T.F.

18 bm. zakończą sadzenie
. K R A K Ó W  (kor. w l.) Spół
dzielcy z L ibe rtow a zasadzili 
ziem niakam i dopiero 4,7 ha. 
Pozostało im  jeszcze do zasa
dzenia n iem al drugie ty le . Obec
nie starają się wykorzystać 
każdą chw ilę  pogody na odro
bienie opóźnień. Z m ob ilizo 
wano cały sprzęt i wszystkich 
ludzi. A le  podczas gdy starsi I

wychodzą w  pole już o 5 rano 
m łodzi — przychodzą gdzieś o 7 
czy 8.

L ibertow scy spółdzielcy p la 
nu ją  zakończyć sadzenie ziem 
niaków  na 18 bm. Dotrzym anie 
tego term inu powinno stać się 
sprawą honoru każdego człon
ka miejscowego kola ZMP.

S.SZ.

I I  Z jazd SDP 
om ów ił zadania 

stojące p rzed  prasą
W dniach 15 i  16 bm. w Do

mu Dziennikarza im . J. Bruna
w  W arszaw ie obradowa! I I  
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich.

Na Zjeździe dyskutowano o 
w ielu różnorodnych sprawach 
związanych z dotychczasową 
pracą i obecnymi zadaniam i 
dziennikarzy polskich. Podkre
ślano, że w  ostatn im  okresie 
prasa i rad io  uczyn iły  znaczny 
postęp, sta ły się bliższe co
dziennym  sprawom ludzi pracy 
naszego k ra ju , śm ie lej zwalcza
ją  różne bolączki i niedociągnię
cia —■ w ięcej pomagają p a rtii w  
je j pracy dla dobra narodu i 
dla u trw a le n ia  pokoju. Jednak 
wykonanie zadań stojących 
przed prasą i radiem- obecnie, 
po I I  Zjeździe P a rtii wym aga— 
jak stw ierdzono — dalszego do
skonalenia twórczości dz ienn i
ka rsk ie j , i szybszego przezwy
ciężania braków  w  pracy re
dakcyjnej.

Zjazd zw róci! uwagę wszyst
k im  pracow nikom  prasy i ra
dia, że obok stałego zajm owa
nia się prob lem atyką przemysłu 
i budow nictw a — konieczne jest 
głębsze zainteresowanie się sze
roką problem atyką wsi.

W iele dyskutowano na Z jeź
dzie o zagadnieniach k ry ty k i 
w  prasie i radio: Wskazywano, 
że k ry tyka  pow inna być jeszcze 
bardziej twórcza i celna, śmie
le j i m ocnie j pow inna uderzać 
we wszystko, co przeszkadza 
naszemu społeczeństwu w bu
dowie socjalizm u, co godzi w 
interesy klasy robotniczej i mas 
pracujących.

„Gdybym mógł po raz drugi przeżyć młodość 
chciałbym ja przeżyć w Polsce Ludowej'

Zw iązkow cy zagraniczni o po byc ie  w  Polsce
W  dniu 16 bm. w Centralnej

Stali doradcy — 
agronomowie 

w spółdzielniach prod.
35 spółdzielni produkcyjnych 

w woj. poznańskim, które po
siadają powyżej 500 ha ziemi 
lub też prowadzą na szeroką 
skalę nasiennictwo, otrzymało 
z Państwowych Ośrodków Ma
szynowych stałych doradców - 
agronomów. Jedną z pierwszych 
spółdzielni, która otrzym ała sta
łego agronoma, jest Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy w  Lusówku 
w pow. Poznań.

Radzie Związków Zawodowych 
odbyła się konferencja prasowa, 
na której członkowie przebywa
jących w Polsce delegacji związ
kowców z Anglii, Austrii i 
Szwecji podzielili się swymi 
wrażeniami z pobytu w naszym 
kraju.

„Razem z ludnością waszą —  
stwierdził m. in. przedstawiciel 
robotników metalowych Austrii 
Anton Weiner — przeżywaliśm y 
radość z drug ie j obniżki cen w 
waszym k ra ju . P rzyjem nie było 
patrzeć, ja k  ludzie cieszą się 
zbierając piony swej pracy. U 
nas,' niestety, jest inaczej — ce
ny zm ienia ją się ale rosnąc 
wzwyż. U was praca czeka na 
ludzi — u nas stale wzrasta 
bezrobocie“ .

Przedstaw iciel brytyjskiego 
związku transportowców E. F. 
Rogcrs m ów ił z uznaniem o 
znaczeniu bra te rsk ie j w ięzi łą 
czącej naród polski i naród ra
dziecki. „N a  własne oczy prze
konałem się — m ów i on — 
zwiedzając m. in. Nową Hutę 1 
w iele innych budujących się za
kładów, ja k  w ie lk ie j pomocy u- 
dziela wam wasz sąsiad—Z w ią 
zek Radziecki. Na waszych bu
dowach pracują nowoczesne 
dźw igi radzieckie, w  fabrykach 
w idzia łem  doskonałe maszyny z

H U M O R

— C.zy dysponuje pani dziś wieczorem w o lnym  czasem? 
ŻO N A TORREADORA: —  to zależy od byka.

„ U n i ta “

: f  p O M IĘ D Z Y  P O LS K Ą  a 
\ f  * Bułgarią  zawarta zo- 
j 4 stała 14 bm. w  S o fii umo-  
I j  ula handlowa. Bułgaria  
| 4 dostarczać będzie: zboże, 
j  4 rudy żelazne, koncentraty  
I 4 cynku i inne towary  dla 

4 przemysłu i  r y n k u  wew-  
4 nętrznego; Polska dostar-
! czać będzie: wyrobów  w a l

cowanych, cynku, maszyn, 
4 taboru i  sprzętu dla kole j-  
4 n ic twa i  innych towarów.

4 ł i /  S Z TO K H O LM IE , 14
4 ”  bm. podpisany został

!:protokół do um owy hand
lowej polsko - szwedzkiej 
dotyczący w ym iany  towa
row e j na okres od 1 maja  
4 1954 do 30 kw ie tn ia  1955 r. 

*
] 4 E L IM IN A C J E  WSTĘPNE

( •— przed w ie lk im  fes t i
walem z okazji  10-lecia 

| 4 Polski Ludowej odbywają
S się przy udziale ponad 5 

tys. związkowych amator
skich zespołów artystycz-  

4 nych  — teatralnych, mu-  
4 tycznych, chóralnych i  ta- 
4 necznych.

J O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E  
4 U  L IC E U M  Męskie iu 
f  Rzeszowie zorganizowało  
4 wystawę obrazującą 30Ó- 
4 le tn i dorobek te j szkoły.

ZSRR. Sądzę, że w ie le  waszych 
osiągnięć zawdzięczacie w łaśnie 
pomocy ZSRR“ . ‘

Z dużym entuzjazmem mó
w ili zw iązkowcy zagraniczni o 
młodzieży polskie j, przed którą 
ustró j nasz o tw orzy ł szeroką 
drogę rozwoju. M ów iąc o sta li- 
nogrodzkim  Pałacu M łodzieży 
im. Bolesława B ie ru ta , metalo
wiec austriacki Ernest Knaller 
pow iedzia ł: „G dybym  m ógł po 
raz d rug i przeżyć swe dzieciń
stw o i młodość, chcia łbym  je 
przeżyć w Polsce Ludow e j“ .

Goście podkreśla li troskę 
w ładzy ludow ej o zapewnienie

robotn ikom  pełnego bezpieczeń
stwa i h ig ieny pracy. „Zauw a
żyliśm y jednak — powiedział 
hutnik z Londynu E. G. Terry  
— że robotnicy polscy nie zaw
sze doceniają wagę bezpieczeń
stwa pracy, na które rząd nie 
szczędzi w ydatków . W idziałem  
na Śląsku spawaczy, k tórzy  ma
jąc pod ręką oku la ry  i tarcze o- 
chronne nie  korzysta li z nich 
w  czasie pracy“ .

Dziennikarz *  Londynu E. 
H anw e ll m ów ił o możliwościach 
rozw oju w ym iany handlowej 
m iędzy Polską i Anglią,

„Święto młodości" w Płocku
Tysiące młodzieży z woj. w ar

szawskiego oraz delegacje z wo
jewództw sąsiednich przybyły 
do Płocka na Zlot. który odbył 
się w dniach 15 i 16 bm. Szcze
gólnie licznie reprezentowana 
była młodzież powiatów: Gosty
nin, Sierpc, Płońsk.

Uroczystości, k tó re  m ia ły  cha
ra k te r prawdziwego „Św ięta 
M łodości“ , zainaugurowane zo
sta ły  w  godzinach w ieczornych 
dn. 15 bm. Na placu im. Obroń
ców W arszawy w  Płocku ze
b ra ły  się w ielotysięczne rzesze 
m łodzieży oraz mieszkańców 
m iasta i  oko licznych gromad. 
Gorącą owację zgotowała m ło
dzież przybyłem u do swego ro 
dzinnego m iasta na „Św ięto 
M łodości“  znakom item u poecie 
W ładysław ow i Broniewskiem u.

D źw ięk i he jna łu  płockiego 
rozpoczynają „Ś w ię to  M łodości“ . 
Zgrom adzeni śpiewają hym n 
państwowy. No w ie lk im  placu 
zapłonęły znicze. Jednocześnie 
m łodzież zapala w ie lk ie  „O gn i
sko P oko ju “ . Na maszty pną się 
w  górę flag i. Rozbrzm iewa M ię 
dzynarodówka.

U licam i P łocka przeciąga na
stępnie w ie lo ba rw ny roztańczo
ny i rozśpiewany korowód m ło
dzieży.

Do późnych godzin w ieczor
nych stare nadw iślańskie  miasto 
P łock rozbrzm iewa gwarem  we
sołych zabaw.

Centra lna im preza „Św ięta 
M łodości“ , k tó rą  w yp e łn iły  w y 
stępy artystyczne oraz radosne 
zabawy, odbyła się dn ia  16 bm. 
— byl nią 500-ny występ zna
nego w  k ra ju  Zespołu Pieśni i  
Tańca Domu Harcerza w  Płoc
ku. Na uroczystość p rzyb y li: 
I  Sekretarz W arszawskiego Ko
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
Prym a, przedstaw icie le M in i
sterstwa O św iaty, W oj. Rady 
Narodowej, Zarządu Głównego 
ZM P oraz m iejscowego społe
czeństwa.

W  czasie uroczystości prze
wodniczący W oj. RN W ojcie
chowski w  im ien iu  Prezydium  
Rady Narodowej przekazał ze
społow i nagrodę w  wysokości 
40 tys. złotych. Ponadto w rę 
czył on dyp lom y i  nagrody pie
niężne k ie row n ic tw u  Domu H ar
cerza, k ie row n ic tw u  Zespołu 
P ieśni i  Tańca oraz w yróżn io 
nym  członkom zespołu. Na u ro 
czystości odczytano rów nież lis t 
z życzeniam i dalszej owocnej 
pracy d la  zespołu oraz przeka
zano zespołowi 100-tomową b i
blioteczkę od Zarządu G łówne
go ZMP.

K ra jo w y  Z ja zd  SD
W  dniu 16 bm. rozpoczął w  

W arszawie obrady Zjazd K ra 
jow y S tronn ictw a Dem okratycz
nego. W Zjeździe uczestniczą 
członkowie w ładz naczelnych 
S tronnictw a z przewodniczą
cym Centralnego K om ite tu  SD 
W acławem B arc ikow skim  i se
kretarzem generalnym  CK SD 
Leonem Chajnem  na czele oraz 
408 delegatów terpnowych orga
n izacji S tronn ictw a z całego 
kra ju .

Na otw arcie  Z jazdu przybyli 
serdecznie w ita n i przedstaw i
ciele Polskie j Zjednoczonej Par- 

I t i i  Robotniczej: sekretarz KC 
¡PZPR — Edward Ochab i za- 
j stępca członka B iura Politycz- 
j nego KC PZPR —- Adam Rapa
cki oraz przedstaw iciele Z.jed- 

| tłoczonego S tronn ictw a Ludo
wego: wiceprzewodniczący — j 

| N K W  ZSL — W incenty Bara- 
j nowski i sekretarz NKW  ZSL 
— Aleksander Juszkiewicz.

| Referat sprawozdawczy Cen- j 
I trainego K om ite tu S tronnic- ‘ 
I twa Demokratycznego w yg łos ił J

W a-przewcdniczący C K SD 
cław  Barcikow ski,

Gorąco p rzy ję li zgromadzeni 
przem ówienie sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Ochaba, k tó 
ry  pow ita ł Zjazd w im ieniu 
K om ite tu  Centralnego Polskie j 

| Z jednoczonej P a rtii Robotni- 
j czej.

W  im ien iu  Zjednoczonego 
| S tronn ic tw a Ludowego prze
m ówienie pow ita lne w yg łos ił 

I sekretarz N K W  ZSL — 'A le k 
sander Juszkiewicz.

Zjazd wysłuchał następnie 
Sprawozdań: Centralnego Sądu 
Partyjnego SD. Głównego Rze
cznika Interesu Partyjnego SD 
i C entra lne j K om is ji R ew izy j
nej S tronnictwa.

Referat o zadaniach S tron
n ic tw a Demokratycznego w  
zw iązku z uchwałam i I I  Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej w yg łosił sekretarz 
generalny CK SD Leon Chajn.

Następnie rozpoczęła się łącz
na dyskusją nad wygłoszonymi 
re fera tam i i sprawozdaniami.

Obrady trw a ją .

Centymetry, od których zależy życie1 j

C O roku , w  czasie, gdy 
pow ierzchnia N ilu  o- 
siąga swój n a jw y ż 
szy punkt, cały k ra j 

żyje pod znakiem  uroczy - 
stości na cześć św iętej 
rzeki. M od litw y  dzięk - 
czynne, procesje, pstre ko
row ody są \óyrazem radości 
i  wdzięczności.

Żaden z fe llahów  **), w y 
pa tru jących ch w ili, w  k tó re j 
N il w ystąp i ze swego ko ry 
ta, nie jest w  stanie u- 
p rzytom nić .sobie, ile  in te 
resów m onopoli zagranicz
nych łączy w  sobie ta rze
ka. N ie ma chyba na świę
cie d rug ie j tak ie j rzeki, 
k tó ra  by łaby w  podobny 
sposób przedm iotem  speku
la c ji i  zarazem tak m oc
nym  czynn ik iem  p o lity c z 
nym  w  rękach obcych a- 
gentur — jaką jest -właśnie 
N il.

P rzy przeglądaniu egip
skie j s ta tys tyk i przyw ozu z 
zagranicy dz iw i nas, że 
E gipt m usi dowozić żyw 
ność z zagranicy aby m ie
szkańcom jego nie groz ił 
głód. Jak to się stało przy 
przys łow iow ej wprost u ro
dzajności gleby egipskiej? 
W yjaśnien ia dostarcza nam 
w łaśnie N il.

Nil rozlał.

B ry ty js c y  przem ysłowcy 
chcąc uniezależnić się od 
am erykańskich p lan ta to rów  
bawełny, w ybudow a li na 
N ilu  k ilk a  tam . Postawie
nie tam  przyn iosło n iesły
chane zyski b ry ty js k im  to
warzystw om , związało zie
m ię egipską podatkam i i  
sam owolnym  decydowa - 
niem  o ilości wody na po
lach. W  ten sposób zm u
szono egipskich fe llahów , 
aby u p ra w ia li bawełnę za
m iast zboża i  ja rzyn. Dzi
siaj bawełna stanow i osiem 
dziesiąt do osiemdziesięciu 
pięciu procent egipskiego 
wywozu zagranicę, a sam 
E gip t zmuszony jest spro
wadzać żywność z Kanady 
i  A u s tra lii,  także za po
średnictwem  b ry ty js k ic h  to 
w arzystw  handlowych.

Fellah nie ma najczęściej 
an i osła, ani k row y. Ludz
k ie  ręce — w  większości 
ręce dzieci i  żon — polewa
ją  ziemię sposobem staro
żytnych Egipcjan, nie zna
jących tu rb in  i m otorów 
spalinowych. S p ira lnym  
drew nianym , ponad pięcio- 
m e tio w e j długości bębnem, 
podnosi się wodę z kana
łów  nawadniających o k i l 

ka  decym etrów , b y  w y lać 
ją  na spragnione pola.

Im  da le j oddalam y się od 
Dolnego Egiptu, tym  czę
ściej w idz im y coraz to inne 
rodzaje urządzeń czerpią - 
cych wodę. I  tu ta j także 
m ięśnie ludzkie  są jedynym  
źródłem  siły. Monotonna, 
wyczerpująca praca. Bez 
końca.

W miesiącach jesiennych, 
gdy poziom N ilu  szybko 
wzrasta, cichną na pewien 
czas szadufy i sakije  (ro
dzaje p rym ityw n ych  urzą
dzeń, czerpiących wodę — 
znane na 3.000 lat przed na
szą erą). Nadszedł moment, 
na k tó ry  czekał fe llah  przez 
długie, upalne miesiące. Na 
k ilk a  tygodn i znika jego 
poletko pod wodą. Sm ukłe 
pn ie palm  przeglądają się 
w  błyszczącym zw ierciadle 
rozlanej szeroko rzeki. 
Spragniona ziem ia w ch ła 
nia  wodę, pokryw a  się m u
łem, staje się polem ży
ciodajnym ... (c. d.n.)

*) O p racow ane  na p od s taw ie  
k s ią ż k i J. I IA N Z E L K I  i  M . 
Z IK M U N D A  p t „ A f r y k a  snów  
I rze czyw is to śc i*4 <wyd. P ra ha  
1953) — przez Z. M ik o ła jc z a k a  
i  Z. N ow a ka .

* * )  fe lla h  — (a rab .) ch ło p , 
r o ln ik  e g ip s k i.

Życie fellaha nie uległo zmianie.
Takie metody up raw y ro l i  zna ne tu  są od 5 tysięcy lat.

P R O G R A M  R A D I O W Y
na  dz ień  18 m a ja  1954 r .

(W T O R E K )

P ro g ra m  I  — na fa ł i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia : 7.40, 15.25.
W ia d o m o śc i: 5.05, o.00 7.00,
7.50, 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.25 
P ieśn i i tańce  lu d o w e . 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.30 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.37 M u z y k a  
p o p u la rn a  k o m p o z y to ró w  s ło 
w ia ń s k ic h , fi.50 G im n a s ty k a , 
7.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 
D la  m ło d z ie ż y  szkó ł p od s taw o 
w y c h  ..B łę k itn a  sz ta fe ta “ , 8.25 
K o n c e r t p o ra n n y , 9.00 D la  k la 
sy X  ..F o rte l pana Z a g ło b y *  — 
z ra d i o fo n iz o  w an  y  f  ra gm e n t
,,P o to p u “  H e n ry k a  S ie n k ie w i

cza w  o p ra ć . Z b ig n ie w a  K o 
chanow icza , 9.40 D la  p rz e d 
s z k o li, aud. s ło w n o -m u z ., pod 
ty tu łe m  „ C y r k “ , o p ra ć , w g  
w ie rsza  A le k s a n d ra  R y m k ie w i
cza, 10.00 M u z y k a  p ora n n a , 
10.40 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 11.05 
D la  k las  I  i  I I  s łuch . p t. „M ó j 
b r a t “ , 11.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 12.10 U tw o ry  fle to w e  w  
w y k .  Jerzego G a w ry lu k a . 12.25 
.,Na s w o jską  n u tę “  g ra  Zespó ł 
In s tru m e n ta ln y  A le k s a n d ra  Da 
n isze w sk ie g o , 12.45 A u d y c ja  
d la  ws.i, 13.00 P rze rw a . 15.30 
D la  dz iec i ode. p o w ie śc i E d 
m u n d a  N iz iu rs k ie g o  p t. „ T a je 
m n ic a  d z ik ie g o  szyb u “ . 16.05 
„G ra c c h u s  B a b e u f“  — poga
dan ka  S ta n is ła w a  Ż y w ie c k ie g o , 
16.20 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 
17.00 „ Z  życ ia  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k ie g o “ , 17.30 G ra  Zespó ł

M a n d o lin is tó w ' R ozg ł. Ł ó d z k ie j 
PR  p. d. E d m un d a  C iu kszy , 
38.00 U tw o ry  s k rz y p c o w y  w  
w y k .  W a n d y  W iłk o m irs k ie j,  
18.20 . .K a jm a k ‘ ‘ — b a jk a  azer- 
b e jd ża ń ska  M tr  D żo la ła  w  
p rz e k ł. H e n ry k a  K ro n m a n a  
o p r. ra d io w e  A l in y  K w ia tk o w 
s k ie j,  18.50 O d p o w ia d a m y  s łu 
chaczem  w  s p raw a ch  m ię d z y 
n a ro d o w y c h . 10.00 G ra  O rk . 
PR p, d. S te fa n a  R a ch o n ia ; 
H a lin a  O tto c z k o  — m ezzoso
p ra n , 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
20.30 K o n c e r t  , s y m fo n ic z n y  w  
w y k .  W ie lk ie j O rk . S y m fo n i
czne j PR  w  S ta lin o g ro d z ie , 
p . d . S ta n is ła w a  W is ło c k ie g o , 
21.35 , ,K ix  h k a  m iło ś c i“  — n o 
w e w ie rsze  Je rzego  F ic o w s k ie 
go. 21.45 „N a jp ię k n ie js z e  m e lo 
d ie “ , 22.00 A u d y c ja  s p o rto w a , 
22.10 K o n c e r t  e s tra d o w y .



Wyniki XII etapu
IN D Y W ID U A L N E

1) V a n  M eenen  (B e lg ia ) 3.50.22
2) K u b r  (CSR) 3.51.22
3) K e rk h o v e n  (B e lg ia )
4) R uż iczka  (CSR) l
5) Pedersen (D an ia ) r
6) D a lg a a rd  (D an ia)
7) Hansen (D an ia)
8) K o le w  (B u łg a r ia )  . —

w szyscy  3.55.39 j
9) K la b iń s k i E. (P o l. F ra n c . 3.57.47 i

10) D im o w  (B u łg a r ia )  3.59.47 !
11) W ilc z e w s k i (P o lska ) 4.00.14, i 

w  ty m  sam ym  czasie s k la s y f ik o w a - | 
no  25 da lszych  z a w o d n ik ó w : P ic o t 
(F ra n c ja ), H ad a s ik  (P o lska ), K ia -  \ 
b iń s k i W . (P o lska ), N ie m y to w  
(ZSR R ), Lasak (P o lska ), P e rks  (A n - ] 
g lia ), van  S c h ill (B e lg ia ), de G ro o t j 
(H o la n d ia ), van  d e r L y k e  (H o ia n - j 
d ia ), B ro e c k  (H o la n d ia ), P a w lis ia k  
(F o l. F ranc .). K o m o r (P o l. F ranc*). | 
S c h re v e liu s  (S zw ecja ), S k o tt (S zw e- ; 
c ja ), M a tw ie je w  (ZS R R ), W erszy- j 
n in  (ZSR R ), K ró la k  (P o lska ), S ch u r 
(N R D ), N a c h tig a l (CSR), K lic h  j 
(CSR). Rusm an (H o la n d ia ), P auw  
(H o la n d ia ), S andru  (R u m u n ia ), K o - 
cew  (B u łg a r ia ) , G i l i  (A n g lia ).

D R U Ż Y N O W E
1) D an ia 11.46.57
2) B e lg ia 11.47.15
3) CSR 11.47.15
4) B u łg a r ia 11.55.36
5i Pol. F ra n cu ska 11.58.15
6) P o lska 12.00.42 i
7) ZSRR 12.00.42
8) H o la n d ia 12.00.42
9) S zw ecja 12.05.45 !

10) A n g lia 12.10.24 i
11) N R D 12.12.50
12) R u m u n ia 12.15.30 i
13) F ra n c ja 12.32.12
14) W ęgry 12.41.40 i
15) N o rw e g ia 12.55.36 :
16) F in la n d ia 12.57.12
17) A lb a n ia 13.50.47 ;

P 9  X I I  e t a p a c h
/  IN D Y W ID U A LN IE
1. V an M eenen (B e lg ia ) 50 05.05 j
2. D a lgaard  (D an ia) 50.07.00 :
3. B ro e ck  (H o la nd ia ) 50.09.19 :
4. R uż iczka  (CSR) 50.10,58 j
5 P ic o t (F ra n c ja ) 50.16.06 ;
6. K ró la k  (P o lska ) 50.20.43 ;
7 H ansen (D an ia) 50.22.40 !
8, Russm an (H o la nd ia ) 50.23,02 1
9 De G ro o t (H o la nd ia ) 50.23.57 ;

10 Pedersen (D an ia) 50.25.46 I
l i .  W ilc z e w s k i (P o lska ) 50.23.32
12. K u b r  (CSR) 50.26.35 i
13. V an  D e r L y k e  (H o la n d ia ) 50.28.24
14. N ie m y to w  (ZSRR) 50,33.22 i
1". K la b iń s k i E. (P o l. F r.) 50.33,25 j
18. R u ve t (B e lg ia ) 50.37.18
17. K e rk h o v e n  (Be lg ia ) 50.38.59
18 Van S c h ill (Be lg ia^ 50.39.01 i
1). K la b iń s k i W . (P o lska ) 50.39.47 ¡
20 De E oeck (B e lg ia ) 50.42.35 i
26. Lasak (P o lska ) 50,58,23 ;

D R U Ż Y N O W O
I.  CSR 150.09.03 i
2. D an ia 150,39.00 1
3. F a ig ia 150.40.18 i
4. P o lska 150.40.57 ¡
5. H o la n d ia 150.47.33 j
6. ZSRR 151.11.49 j
7. N RD 152.17.47 !
8 A n g lia 152,48.35 j
9. B u łg a r ia 153,10,29 i

10. P o lo n ia  F ra n cuska 153,31.19 i

Zwycięzca Wyścigu Oookoia Egiptu
(rlnniftije w Tabor

Drużyna Czechosłowacji powiększa przew agę
(TELEFONEM  OD NASZEGO SPECJALNEGO W Y S ŁA N N IK A )

TABOR, 16 maja. V I I  Wyścig Pokoju dobiega końca. W  niedzielę rozegrany został przedostat
ni etap z Brna do Taboru, jedne j z najstarszych m iejscowości czechosłowackich.

Zakończył się on zwycięstwem van Meer.ena (Belgia) 3:51:22; drug im  był Czechoslovak K ubr, 
k tó ry  uzyskał ten sam czas. Trzeci na mecie Kerkhoven (Belgia) m ia ł czas 3.55.39. W tym  sa
mym czasie w kolejności ukończy li etap 4) Rużiczka (CSR), 5) Pedersen (Dania), 6) Dalgaard 
(Dania), 7) Hansen (Dania), 11-ty był W ilczewski w czasie 4.00.14. W tym  samym czasie przy
b y li pozostali Polacy. Drużynowo etap wygra ła  Dania 11.46,57 przed Belgią i Czechosłowacją.

Po dwunastu etapach żółtą koszulkę przeją ł van Meenen, mając łączny czas 59.08.05, Na d ru 
gim  miejscu pozostał Dalgaard 50.07.00, trzeci jest Broeck 50.03.19, a czwarty Rużiczka 50.10.58.1 
W punktac ji drużynowej prowadzi Czechosłowacja 150.09.08, na drugie miejsce wyszła drużyna | 
Danii 150.39.00, a na trzecie Belgia 150.40.18. Polska spadla na czwarte miejsce m ając czas ! 
150.40.57. 1

Im  b iiże j końca Wyścigu, tym  ciekawsza staje się w a ika o drużynowe i indyw idua lne zwycię
stwo. Chociaż nic już nie wskazuje na to, aby k tó rako lw iek  drużyna mogła zagrozić zespołowi 
CSR w osiągnięciu pięknego zwycięstwa w V I I  Wyścigu Pokoju, to jednak nada! nie ma jeszcze 
stuprocentowego zwycięzcy w k la sy fikac ji indyw idua lne j, a i w a ika  drużynowa o 2 miejsce nie 
została rozstrzygnięta. O miejsce to z rów nym i szansami walczą zespoły Polski, Belgii, Holandii 
i Danii.
X I I  etap Wyścigu Pokoju na

leżał do trudnie jszych w tej im 
prezie, a kolarze wzdłuż całej 
trasy m usieli w ie lokro tn ie  po
konywać wzniesienia do 650 m 
wysokości nad poziomem morza.

S ta rt ostry na przedmieściach 
Brna rozpoczął się o godz. 13.06. 
W arunki sprzyja ły kolarzom jak 
najbardziej. Nie było za ciepło, 
a ponadto jadąc na południowy 
wschód, kolarze m ie li w ia tr za 
sebą. W zw iązku z tym  należa
ło oczekiwać szybkiej jazdy i 
prób ucieczek.

Juz na 15 km wśród czołowej 
grupy zawodników, którzy za
in ic jow a li ucieczkę, nie było 
przodownika, a był natomiast 
jeden z pretendentów do p ie rw 
szego miejsca Rene Van Mec-

K ubr.

sposobiony od k ilk u  dni 
kolarz czechosłowacki 

Ta czwórka już po nie-

11. F ra n c ja
12 R um u n ia
13 S zw ecja
14 F in la n d ia  
13 W ę g ry  
16. N o rw e g ia  
l i .  A lb a n ia

Spurt w kraju 
i zagranicą

tę przewagi. Tuż za n im i jecha
ła grupa zasadnicza, w k tó re j 
w idzie liśm y kolarzy polskich. 

154.4.9.37 Ma czele te j grupy najczęściej 
160 17 50 ky li Dalgaard i Ruvet, usiłu jący 
162j 4.35 sprowokować grupę do zain ic jo

wania pogoni za uciekin ieram i. 
Niestety na tym  etapie powtó
rzyła się- h istoria z poprzednie
go dnia.

162.20.32
175.30.10

Czołowa grupa na trasie etapu Dccin — Pardubice. Prowadzi  
K ró lak  (Polska) CAF — fot. St. Wdowiński

ale kto w ie czy i nie cały Wy- j rażu bieżni bez trudu m ija  st.ru- 
ścig, w którym  jedzie bardzo • dzonego Iiu b ra  i przecina wstę- 
równo. | gę mety.

Na stadionie w Tabor demon- !

Lu-
re -

W A R S Z A W A , 44 p ię śc ia rzy  
d ow ych  Zespo łów  S p o rto w y c h  
p re z e n tu ją c y c h  w s z y s tk ie  o k rę g i, 
w a lc z y ło  w  d n ia c h  14—16 bm . w  
W arszaw ie  o ty tu ły  m is trz ó w  swego 
zrzeszenia.

T y tu ły  m is trz ó w  z d o b y li (w  k o 
le jn o ś c i w ag ): K u lo c  I  (K ra k ó w ), 
P a w lik o w s k i (B ydgoszcz), M aczk ie - 
w ic z  (Z ie lo n a  G óra), K a m iń s k i 
(G dańsk). L lp e r to w ić z  (B ydgoszcz), 
P od rożą  (S ta lin o g ró d ), M ądraszew - i 
ś k i (B ydgoszcz), C ie s ie lsk i (B y d 
goszcz)," W ie czo re k  (P oznań), G rz y 
w acz (G dańsk).

★
L O N D Y N . P iłk a rz e  ang ie lscy , 

p rz y g o to w u ją c  się  do  rew anżow ego  
m eczu  z W ę g ra m i (23 b m . w  B u 
dapeszcie) o raz  do m is trz o s tw  ś w ia 
ta , ro z e g ra li 16 bm . dw a m ecze w 
Ju g o s ła w ii. Oba s p o tka n ia  z a k o ń 
c z y ły  się zw y c ię s tw e m  d ru ż y n  ju
g os ło w ia ń s k ic h  W B e lg ra d z ie  w  m e- o n i n a d  p o z o s ta ły m i p r a w ic  p ię ć

Tymczasem podjeżdżamy do 
grupy czołowej i ze zdumieniem 
stw ierdzam y, że kolarze ci a n i, ^  .
na chw il?  nie zw a ln ia ją  tempa; ™ ^ cta 2 E g ip ł“  um.e roze- 
m otorem “ jest tu ta j K ubr, któ- j & L ^ . ty^ ' e Walkę 2 mtod>'? 

ry jedzie dzisiaj doskonale. Pre- i dysponuje on ponadto
mię za wygran ie lotnego finiszu i  sw ietnym  sprintem , toteż na w i- l 
o trzym uje K ub r o kolo przed 
K riuczkow em ; kolarz radziecki 
nie w ytrzym u je  jednak szyb
kiego tempa jazdy i pozostaje ! 
w ty le  na 95 km.

Do drugiego lotnego finiszu 
jest niecałe 30 km ; tu ta j na k i l
ka km  przed metą fin iszu od
pada Kocew; już ty lko  K ub r i 
Van Meenen tworzą grupę czo
łową. Drugi lo tny fin isz w yg ry 
wa Van Meenen. A le ..kręcą“  ci 
chłopcy! Po przejechaniu lin ii 
drugiego fin iszu lotnego

i Na dalszą grupę kolarzy mu- 
s tru je  on cały kunszt ko larsk i; j sieiiśmy czekać praw ie cztery I

m inuty. Wszyscy Polacy przy- j 
jechali dopiero w 6 m inu t za'j 
zwycięzcą. |

RYSZARD ZDEB

73,02 ni
rzuca Sidło

6 ra zy  lą d o w a ł oszczep re 
k o rd z is ty  E u ro p y  Janusza S i- 
d ły  p o w y ż e j 70 m  na zaw o
dach k o n t ro ln y c h  k a d ry  le k 
k o a tle ty c z n e j C R Z Z  w  P ło cku .

Jego n a jle p s z y  w y n ik  75,02 
da je  m u d ru g ie  m ie jsce  na 
te g o roczn e j l iś c ie  10 n a jle p 
szych na  ś w ie c ie , tu ż  za za
w o d n ik ie m  ra d z ie c k im  K u ź - 
n ie co w em , k tó r y  u z y s k a ł n ie 
daw no  w y n ik  76,61 m .

Janusz p o tw ie rd z ił  w  P ło c 
k u  sw o je  w spa n ia łe  m o ż liw o 
ści. M im o  n ie p rzyg o to w a n e g o  
przez o rg a n iz a to ró w  rozb iegu  
S id ło  rz u c a ł doskona le , m a 
ją c  p ie rw s z y  r z u t  w  g ra n i
cach 71 m, d ru g i — 74 m , i 
d a le j 74,50 m , 74,60 m .

W p rz e d o s ta tn ie j k o le jc e  
w y d a w a ło  się, że ty m  razem  
rz u t w y jd z ie  s ła b ie j, gdyż 
S id ło  p o m y l i ł  k ro k  rozb iegu . 
Lecz to b y ło  ty lk o  z łud ze n ie . 
Janusz w s p a n ia ły m  w y rz u te m  
n ad a ł oszczepow i p ię k n y  pa
ra b o lic z n y  lo t , k tó r y  p rz y 
n ió s ł w  e fe k c ie  d osko n a ły  
re z u lta t 75,02 m . Jego o s ta tn i 
r z u t b y ł w  g ra n ica ch  73 m.

Lecz n ie  ty lk o  w y n ik  S id ły  
z a c h w y c ił z a p e łn io n y  s ta d io n  
p ło c k ie j S ta li. R ów n ie  dobrze  
sp isa ła  się m łoda  oszczepnicz- 
ka  znana racze j z w ys tę p ó w  
na b ie żn i, ju n io rk a  W o jtaszek. 
Z a w o d n iczka  ta , re p re z e n tu 
jąca b a rw y  B u d o w la n y c h  O po
le u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
P o lsk i ju n io re k  w y n ik ie m  
41,35 m . D ru g ie  m ie isoe  w  te j 
k o n k u re n c ji  za ję ła  D o b rry c k a . 
u z y s k u ją c  38.62 m. W zaw o
dach n ie  w z ię ła  u d z ia łu  n a ęza 
na jlepsza  oszczepn iczka C ia- 
chów na . k tó ra  leczy  jeszcze 
k o n tu z ję .

R ów n ież  na w y s o k im  p oz io 
m ie  s ta ł rz u t d ys k ie m  k o b ie t, 
gdzie  K o z ło w ska  u s ta n o w iła  
n a jle p s z y  p o w o je n n y  w v n ik  
w  te j k o n k u re n c ji  w y n ik ie m  
42.79 m Dużą n iespodz iankę  
s p ra w iła  ■ m łoda  Post z P a b ia 
n ic . k tó ra  u zyska ła  w y n ik  
32.72 m.

Na s ła b ym  dosyć poz io m ie  
s ta ł rz u t k u lą . Pod n ieobec
ność czo ło w ych " p rz e d s ta w ic ie 
li te j d y s c y p lin y , p ie rw sze  
m ie jsce  w  k o n k u re n c ji  m ęż
czyzn  z a ją ł s p e c ja lis ta  od 
m io tu  R u t. u z y s k u ją c  14.13 
m , a w  k o n k u re n c ji  k o b ie t 
K ry s iń s k a  m ia ła  w y n ik  11,99 
m

T re n e rz y  s p od z ie w a li sio za
c ię tego  p o je d y n k u  w  d ysku  
m ężczyzn, a n a w e t now ego 
re k o rd u  .P o ls k i.  U pow a żn ia ła  
ich  do tego fo rm a  zadem on
s tro w an a  na obozie  przez 
czo ło w ych  za w o d n ik ó w . N ie 
s te ty  je d n a k  p rz e c iw n y  w ia tr  
i złe bo isko  u n ie m o ż liw iło  u - 
zyskan ie  lepszych  re z u lta tó w .
Po raz p ie rw s z y  po k o n tu z ji  
s ta rto w a ł C h o jn a c k i, k tó ry  
ie d n a k  d o p ie ro  rozpoczą ł t re 
n in g i. K o n k u re n c je  tę w y g ra ł 
A n d rz e j czy k  w y n ik ie m  46,72 
m przed  ło c h o w s k im  44,31 m.

Na zakończen ie  zaw odów  , 
¡ozegrano rz u t m ło te m . Do 
pewnego ro d za ju  n iespodz ian 
k i za liczyć  na leży  zw yc ię s tw o  
N ik la sa  nad R u tem , k tó ry  je 
dnak s ta rto w a ł w  ciągu dw óch 
godzin  w  trze ch  k o n k u re n 
c jach . N ik la s  o s iągną ł 52,22 
m, a R u t 51,63 m . (a j)

Y r A«* % ~

Jak Już podaw aliśm y, w  
dniach od 14 do 28 czerw ca  
b r. odbędą się w Lesznie koło 
Poznania M iędzynarodow e Za
wody Szybowcowe, o rgan izo 
w ane przez A erok lu b  PRL 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
L u d o w e D o  udzia łu  w  zaw o
dach zaproszono 11 państw  
— z n a jw iększym i potęgam i 
szybow cow ym i świata — 
Zw iązkiem  R adzieckim , F ra n 
cją i S zy /a jcarią  na czele.

nzatorzy
osób.

któr;

Zawody rozeqran e  zostaną w  
ko n k u re n c ji d ru żyn o w e j ł in d y w i
dualne j. Na p ro g ram  zaw odów  zło
tą  się n a jtru d n ie js ze  spośród kon  

k u ren c /l szybowcow ych — przelo  

ty szybkościowe na trasach doce
lowych 100, 300 i 500 km , doceio 

w o-pow ro tnych  i tró jk ą tn y c h  100 
i 300 km .

niej «otniskc w S trzyżew icach koło

Leszna, nie poznają qo praw dopo ze słuszneqo założenia -  oceny  

dobnie gdy p rzy ja d ą  na tegorocz - j  k a n d y d a tó w , nie ty lko  na podsta- 
ne Zawody M iędzynarodow e. Mia- w ;e w yn ików  uzyskanych w roku  
steczko sportow e, k tóre  da parm e j ubieq łym  -  powołał 
szczenię w szystkim  u c ze s tn ik o m : ogólnopolską  

zawodów, powstaje na południowo- ! składającą  
wschodnim  k ra ń c u  lotniska.

m arcu
grup ę  tren ing ow ą, 

się z k ilkud zies ięciu  
j najlepszych zaw odników  zeszlo- 

W  skład m iasteczka w ejdą też _  j rocznych M istrzostw  Polski o raz  
poza is tn iejącym i Juz na lo tn isku F iafbardziej zaaw ansowanych wy- 

W  m ia rę  nap ływ an ia  o fic ja lnych  j zabudow aniam i — nowa, duża sa- i czynowo pilotów , w ytypow anych

la Jadalna, m ogąca pomieścić swozgłoszeń aerok lubów  narodow ych j 
państw zaproszonych, będziem y j bodnie 300 osób oraz budyneczki 
C zyte ln ików  In form ow ać o pozio -j m ieszczące um yw aln ie , n a trys k i i
m le i osiągnięciach sportu szy
bowcowego w poszczególnych k ra  
Jach, o składzie  osobowym  ekip  

[ zagran icznych  i sprzęcie, na jakim  
j  będą s tartow ały . Dziś podajem y  

k ilk a  w iadom ości o p rzygo to w a
niach o rgan izacy jn ych  zawodów  

o tren ing u  po lskiej ek ipy  narodo  
w ej.

N'

W LESZNIE POWSTAŁO 
MIASTECZKO SPORTOWE
A czas trw a n ia  zaw odów  po 

wstanie na lo tn isku w Lesznie 
specjalne m iasteczko sportow a, 
złożone z w yqodnych, kom fortow o  

w ypór żonych nam iotów wielooso
bowych. W nam iotach tych znajdą  

pom ieszczenie zaw odnicy, personel 
pom ocniczy l techniczny, kom isje  

sędziow skie i goście te j w ie lk ie j 
im p rezy , k tó rych  łączną ilość or-

inne u rząd zen ia  san itarne. Żarów  
no jada ln ia  ;ak I um yw aln ie  będą  

się m ieścić stosunkowo blisko na 
m iotów  m ieszka lnych , w  obrębie  
lo tniska.

Dla zabezpieczenia  m iasteczka  
sportow ego w  dostateczną ilość 
wody. w ykopana zostanie na lo tn i
sku nowa, dodatkow a studnia.
0  rozm achu p rac  przygotow aw  
czych m oże św iadczyć fa k t, że ty l
ko d la  w ybudow an ia  nowych dróg
1 a le jek  powstającego m iasteczka  
sportow ego, a także  d la  urządzę  
nia obszernego m iejsca postoju sa
mochodów i wozów tran sp o rto 
wych, zużytych  będzie 1500 ton 
ż w iru  i 2 .000 ton żużlu .

KTO BĘDZIE 
NAS REPREZENTOWAŁ?

M  A pytanie  to nie m ożem y dać 

leszcze odpow iedzi. Kom itet 
o rg an izacy jn y , wychodząc bowiem

przez poszczególne A erok lu by .

C złonkowie te j g ru p y  tren ow a li 
do końca kw ie tn ia  na swych lo tn i
skach m acierzystych , pośw ięcając  

szczególną uw agę doskonalen iu  u- 
m iejętnoścl naw igacy jnych , p ilo ta 
żowi bez widoczności ziem i ł peł- 
nem u opanow aniu ta k ty k i p rze lo 
tów szybkościowych na szybow
cach typu „Jaskółka".

Na podstaw ie w yn ikó w  tre n in 
gów poszczególnych pilotów  te j 
g ru p y , w yłoniono m nie jszy  liczeb
nie zespól, k tó ry  od 4 m aja  ro zp o 
czął in tensyw ny tren in g  na obozie  

przygotow aw czym  w Lesznie. W  

d ru g ie j połowie m aja  ro ze q ran y  
zostanie pom iędzy członkam i tego 

zespołu konkurs  e lim in acy jn y , k tó 
rego w y n ik i w ra z  z dotychczaso
w ym i osiągnięciam i poszczegól
nych kandydatów , zadecydują  o- 
statecznle o składzie 3-osoboweJ 
rep rezen tac ji Polski,

A-ZET

m r a e n i B B

- If,mam
czu p ie rw s z y c h  re p re z e n ta c ji J u 
g os ła w ia  z w y c ię ż y ła  1:0, z d o b y w a 
ją c  z w yc ię ską  b ra m k ę  w  o s ta tn ich  
m in u ta c h  m eczu ze s trza łu  M itic a .
S iecz J u go s ła w ia  B  — A n g lia  B w 
Z a g rze b iu  p rz y n ió s ł z w y c ię s tw o  go
spodarzom  2:1 (0:0).

B U D A P E S Z T , w  I I  ru n d z ie  roz
g ry w e k  te n is o w y c h  o p u c h a r D a- 
v:sa W ę g ry  p o k o n a ły  N ie m c y  zacli. 
4:1 i  s p o tk a ją  się w  I I I  ru n d z ie  z 
D an ią .

m inut przewagi! Są jednak 
wśród nas pesymiści, którzy 
przepowiadają, że ta ucieczka 
r.ie uda się. że obaj kolarze za
łam ią się.

Van Meenen gra! jednak o 
w ie lką  stawkę; w iedział, że je 
śli wygra ten etap z taką róż
nicą m inut, to wygra nie ty lko  
koszulkę przodownika Wyścigu.

Polska — B u łgaria  6 :1

11 rekordów Polski na sztandze
Zeszłoroczna  w iz y ta  ra d z ie c k ic h  

C iężarow ców  w  Polsce, uw ieńczona  
re ko rd e m  ś w ia ta . u s ta n o w io n y m  
przez K o s ty le w a  w  obecności 5 tys. 
w odzów  w  h a ll ZS G w a rd ia , b y ła  
d o s k o n a ły m  m o m en te m  p ro p a g a n 
d o w y m  te j d y s c y p lin y  s p o rtu  w  
naszym  k ra ju .

In a cze j w y g lą d a ło  m ię d z y p a ń s tw o 
w e s p o tk a n ie  z c ię ża ro w ca m i B u ł
g a r i i  rozegrane  w  n ie d z ie le  w  W a r
szaw ie . O rg a n iz a to rz y  za w odów  i 
a k ty w iś c i c ię ż k ie j a t le ty k i  n ie  za
tro s z c z y li sie  o n a le ży ta  p ro p a g a n 
dę im p re z y . W y b ra n o  d la  n ie j n ie 
o d p o w ie d n ie  m ie jsce  (d a le ko  od 
c e n tru m  m ias ta ), a w  czasie zaw o
d ów  z b y t d łu g ie  p rz e rw y  i  b łędne  
in fo rm a c je  d e n e rw o w a ły  i  n u d z iły  
n a w e t n a jb a rd z ie j c ie rp l iw y c h  
dzów

A tym czasem  s p o tk a n ie  b y ło  in 
te resu jące . a n ie k tó re  sp o tka n ia  do 
s ta rc z y ły  dużo e m o c ji zw łaszcza w 
c h w ila c h  p ró b  b ic ia  re k o rd ó w  P o l
sk i 1 B u łg a r ii.

S p o tk a n ie  rozpoczą ł w  w adze  k o 
g u c ie j B u łg a r  P e tk o w  m a ją c  za 
p rz e c iw n ik a  P e tra k a . P o la k  p rze- j 
w yższa l p rz e c iw n ik a , co zn a laz ło  j 
o d b ic ie  w  w y n ik a c h  c y fro w y c h , a. j 
szczegó ln ie  p rz y  p o d rzu c ie . k ie d y  I 
P e rkow  bezsku teczn ie  p ró b o w a ł i 

- o od rzu c ić  100 kg. W y ró w n u ją c  re - | 
k o rd y  P o lsk i w  w y c is k a n iu  i  pod- ! 
rzu c ie  P e tra k  u zyska ! re k o rd o w y  j 
w y n ik  w  sum ie  tró jb o ju .

D z ie d z ic  z m ie rz y ł sw e s i ły  -Xv w a- 1 
dze p ió rk o w e j z N ik o ło w e m . Po- I 
d obn ie , ja k  na Ig rz y s k a c h  P rz y ja ź - j 
n i w  B uka re szc ie  i ty m  razem  j 
B u łg a r  us tę o ow a ł naszem u re p re - I 
z .en tan tow i, k tó r y  chociaż n ie  w y -  ! 
k a z a ł n a jw yższe j fo rm y , p o t ra f i !  j 
p o p ra w ić  re k o rd  P o lsk i w  rw a n iu

sena  re k o rd ó w . K lose w  p rz e g ra ł z i 
B e ck ie m  łączną różn icą  30 kg  p rz y - 
czym  B eck w y c is n ą ł sztange o bc ią 
żoną re k o rd o w a  wagę n o  k g ; w y 
ró w n a ł re k o rd y  w  rw a n iu  i p o d rz u 
cie- a w  t ró jb o ju  u s ta n o w ił now y  
re k o rd  P o ls k i.

Je dyn e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li goś
c ie  w  wadze p ó łc ię ż k ie j. B ochenek
m im o  re k o rd u  P o lsk i uzyskanego  
w  w y c is k a n iu  m u s ia ł uznać w y ż 
szość R a jcew a , k tó r y  p o p ra w ił czte 
r y  re k o rd y  B u łg a r ii w  poszczegól
n ych  k o n k u re n c ja c h  i w  su m ie  
t r ó ib o ju .  D obrze  usposob iony Ro- 
g u sk i ła tw o  p ok o n a ł W ese linow a , 
chociaż ten  o s ta tn i p okaza ł d ź w i
gan ie  c ię ża ró w  na d o b ry m  poz io - £& 
m ie . P ra w ie  p rzy  ka żdym  p o d e jśc iu  j | |

w i-  i do s la n g i  K o g u sk i b ił re k o rd y  żv 
C lowc i re k o rd y  P o ls k i w  w y c is k a 
n iu , p od rzu c ie  i t r ó jb o ju .  W y n ik  I 
s p o tka n ia  u s ta li ł  n o w y  re k o rd z is ta  
P o ls k i w  rw a n iu , p od rzu c ie  i t r ó j .  
bom  B ia łas  — d y s p o n u ją c y  dosko
na łą  te c h n ik ą  p o p a rta  za dz iw ia ją cą  
d y n a m ik ą  ja k  na c ięża row ca  w ag i 
c ię ż k ie j. A tanasow  p rze g ra ł z n ;m 
ró żn icą  32.5 kg ., a le  m im o  tego zdo
ła ł p o p ra w ić  dwa b u łg a rs k ie  re k o r 
d y  w  p o d rzu c ie  i su m ie  tró jb o ju .

W y n ik i:  w . k o g u c ia  P e tra k  273 kg 
(85 —■ 82.5 -- 107.5). P e tko w  160 (32.5' 
- •  77.5 — 0) w . p ió rk o w a  D ziedzic  
275 (85 — 85 — 103). M k o ło w  260 j
(82.5 — -75 — 102,5) w. le k k a  C zepu ł- I 
k o w s k i 315 k g  (95 — 97.5 — 122.5). 
A h a d ż je w  307,5 (90 — 102.5 — 115) w. 
ś re dn ia  B eck 347,5 k g  (lio — 105 — 
132,5). K iose w  317,5 (ICO — 97.5 — ; 
t20) w . pó łc iężka  B ochenek 340 j 
(107,5 — 102.5 — 130). R a jcze w  365 | 
(112,5 — 112,3 — h o ), w . le k k o c ie ż k a  | 
K ogusk i 372,5 (115 — 112.5 -  145). |
W ese li no w 357.5 (107.5 — 110 — HO) 
w. c iężka B ia łas 367,5 (105 — 117,5 —

G o rze j n iż  na tre n in g a c h  w y p a d ł j 145) A ta n a sow  335 (95 -  105 — 133). 
C ze p u lk o w s k ł. ale m im o  to  w y g ra ł C y fr y  w  naw iasach oznacza ją  w 
z A ba dże jew e m  i p o d w yższy ł w y -  j k o le jn o ś c i w y c is k a n ie  rw a n ie  i Dod
ru k  s p o tka n ia  na 3.0 d la  naszych : rz u t. a re k o rd o w e  w y n ik i  oznaczo
n a ™  , . | ne są t łu s ty m  d ru k ie m .

Od w ag i ś re d n ie j rozpoczę ła  się 1 A . W ierzba

Czego nauczyli nas 
siatkarze bułgarscy?

Ze wszech m ia r godną naśla
dowania przez inne sekcje by
ła in ic ja tyw a  sekcji s ia tków ki 
C K K F  sprowadzenia do Polski 
na k ilka  towarzyskich spotkań 
z naszymi czołowym i drużyna
mi czołowych zespołów siatkar
skich B u łga rii i czechosłowac
kiego — Slavoj.

•leżeli idzie o zespól s ia tka
rek S!avoj, to drużyna ta nie 
mogia wnieść nic nowego do 
gry naszych zawodniczek. S ia t
ka rk i S!avoj są bardzo m ło
dym zespołem, a grające tam 
dw ie reprezentantki CSR — 
Svobodo\va i J i!kova nadają 
w łaściwy ton całemu zespoło
wi. Pozostaje więc zastanowić 
się nad siatkarzam i i s ia tka r
kami B ułgarii.

H ĘJ M
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K to  ponosi winę? — M aj! Bez słów

Na wstępie należy zazna
czyć, że w  c h w ili obecnej 
zespoły bułgarskie występu
jące w  Warszawie pod na
zwą Sofii reprezentują na j
wyższy poziom św iatow y w 
(ej dyscyplin ie sportu.

Przed trzema la ty żeńska re
prezentacja B u łgarii w roz
grywkach o M istrzostwo Euro
py, czy na ostatnich M istrzo
stwach Św iata w  Mos - 
kw ie ustępowała pierwszeń
stwa ZSRR, Polsce i Cze
chosłowacji. Obecnie Bu! - 
garki są wyraźnie lepsze od 
naszych zawodniczek, a przed 
k ilkom a dniam i pokonały one 

•reprezentację Zw iązku Ra
dzieckiego.

W spotkaniach z naszymi 
czołowym i drużynam i goście 
bułgarscy zareprezentowaii grę, 
ja k ie j nie w idzie liśm y od cza
su pobytu w Polsce siatkarzy 
Zw iązku Radzieckiego.

Jak gra ją Bułgarzy? Nowo
cześnie i n iezwykle ekonomi
cznie. Na jbardzie j charakterys
tycznym i cechami ich gry są: 
szybkość, piynność gry, zrozu
mienie założeń taktycznych 
przez cały zespół,, dużą sku
teczność ataku i celowość ude
rzeń w momentach, gdy tego 
wymaga sytuacja. Bułgarzy o- 
panowaii więc to wszystko, 
czym rozporządzać musi zes
pól, aby wygrać z najpoważ
niejszym i nawet przeciwnika
mi. Szczególnie im ponujące u 
Bułgarów są szybkość i zgra
nie, czego brakuje naszym 
siatkarzom.

S iatkówka należy do tych 
gier, gdzie szybkość, zgranie i 
orientacja odgryw ają najważ

niejszą rolę. W ynika to z tego. 
że ograniczona jest tu ta j ilość 
odbić, że nie można .w strzy
mać p iłk i, aż ustawią się współ 
partnerzy,- tak jak  można to 
uczynić w piłce nożnej, czy ko
szykówce. Umiejętność tę B u ł
garzy mają doskonale opano
waną i m. in. dlatego odnieśli 
oni zwycięstwa nad naszymi 
zespołami.

D rugim  elementem gry, ma
jącym  w p ływ  na szybkość i 
dokładność wystaw y do ścię
cia — jest zagrywka. I tu ta j 
znowu siatkarze bułgarscy by
li wyraźnie lepsi. Jak m ie li 
okazję przekonać się siatkarze 
CW KS-u i Warszawy, jest to 
bardzo ważny element w grze. 
S ilna zagrywka stwarza tru d 
ność; po pierwsze, w je j czys
tym  przyjęciu, po drugie nie 
daje m ożliwości dokładnego 
wystaw ienia p iłk i do ścięcia. 
To, że w spotkaniu z Sofią 
CW KS w ypadł znacznie lepiej 
niż reprezentacja Warszawy, 
jest m. in. zasługą silnego ser
wisu zawodników CWKS.

Wreszcie obrona w  polu i 
przy siatce przy tzw. b lokowa
niu. P rzyzwyczailiśm y się, że 
dobrze odbierać ścięcia, czy 
trudnie jsze zagryw ki można 
jedynie poprzez efektowną pa
radę. Tymczasem Bułgarzy po
kazali, że nie wszystkie trudne j 
p i łk i opłaca się bronić w  ten ] 
sposób. Ciągłe parady niezwy
kle wyczerpują zawodnika i 
zabierają mu, być może, w ię
cej energii niż dwa wyskoki 
do bloku czy ścięcia. Nie zna
czy to wcale, że należy bronić 
te p iłk i na stojąco. A le można 
częściowo unikać tego poprzez 
szczelny blok, k tó ry  u naszych 
siatkarzy był w w ie lu  w ypad
kach „dz iu raw y“ .
t

Z obroną przy pomocy bloku 
wiąże się również asekuracja, 
czyli jak  to nazywają s ia tka
rze „chodzenie za blokiem “ . 
Asekuracja — podejście do 
sia tk i w  momencie, kiedy pa rt
nerzy w yskakują do bloku da
je możność obronienia piłek, 
które przeciw n ik nie chce 
ściąć, a jedynie przebija je za 
blok.

I wreszcie atak i tak tyka  —
podstawy nowoczesnej sia t
ków ki. Z tak tyką  w naszych 
zespołach jest źle. W iele za
grań, które się nam udały i z 
których siatkarze zdobywali 
punkty, wychodziło po prostu 
przypadkowo. A ’ tak być nie 
może. Zawodnicy już w mo
mencie pierwszego podania po

w inn i rozumieć, ja k  pokiero
wać piłkę, żeby ścinający mógł 
uderzyć m ożliw ie bez w ięk
szych przeszkód ze strony prze 
c iw n ików . W ydaje się również 
niesłusznym atakować, aby... 
atakować. W idzieliśm y zagra
nia bułgarskie. Zawodnik w y 
skakuje do ścięcia, w idzi, że 
jest blokowany, więc momen
ta ln ie przerzuca p iłkę  do pa rt
nera, k tó ry  loku je  p iłkę  w pla
cu.

Z  tego krótkiego przeglądu 
należy wysnuć jeden w n io 
sek: naszym siatkarzom  na
leży zapewnić w ięcej kon
taktów  z czołowym i d /uży- 
nam i Europy; nasi trenerzy 
pow inn i w ięcej pracować 
nad zgraniem drużyn, które 
mają nas reprezentować.

J. K R A W C Z Y K

„ J a k i  
to  k r a j? “

V II W yścig Poko ju  W arsza 
wa — B erlin  — P rag a  stal się 
ośrodkiem  powszechnego za- 

r in teresow ania  C zyte ln ików  na- 
t  szej gazety  Już przed  s ta r .  
f  tern. Pozostanie on w pam ię- 
£ cl Jeszcze przez d łuższy czas, 
f  a św iadczą o tym  odpow iedzi 
t* nadesłane na ogłoszony p rzez  
I red ak c ję  „S ztandaru  M ło- 
f  d y c h “ K onkurs  (w  num e- 
ł  rze  97).

4 m aja  b r. u p łyn ą ł te rm in  
f  nadsyłania  odpow iedzi i obec

nie trw a ją  prace p rz y  sp raw - 
f  dzan iu  kuponów  ¡ opisów po- 
f  szczególnych rysun ków , do- 
r łączonych niem al do każdego  
 ̂ kuponu. Chociaż k o n k u rs  

f  nasz nie by ł tru d n y , bo pole- 
J dał ty lk o  na od gadnięciu  
\  państw , k tó rych  d ru ż y n y  zo- 
. stały zgłoszone do V II W yścl- 
J <3U P oko ju , zd a rza ły  się często  
\  pom yłk i.
J. Obecnie podajemy prawidło

we rozwiązanie konkursu:
J 1. W ĘGRY
\  2. F IN L A N D IA
J 3. NRD

4. FRANCJA
5. POLSKA
6. H O LA N D IA
7. IN D IE
8. B UŁG A RIA
9. TR IEST

10. CSR
11. SZWECJA
12. BELGIA
13. NORW EGIA
14. A N G LIA  
13. A USTRIA
16. D AN IA
17. W ŁO CHY
18. A LB A N IA
19. ZSRR
20. R U M U N IA
Listę nagród I wyniki loso- ł  

wania zamieścimy w najbliż- )  
szych dniach. )
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